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Spraiziis Zwlplo Folii Fsis SssMcisfi
w Sejmie Ustawodawczym.

(Ułożył sekretarz Z. P. P. S. poseł Kazimierz Czapiński).
(Ciąg daLszy).

pojitjkft goęjitfm.
W zakresie polityki aocjaiaej Z. P. P. S. 

Asiągu^l nawet w tym Sejmu© wielka© zdoby- 
a*  dla klasy robotniczej. A więc przepro
wadził ustawę o tt-godaianym dcm  (46 godx. 
ygudnio wo) pracy 1 odpoczynku niedziel* 
Bym; ustawę o Kasach chorych, zawierającą 
szereg smacznych ulepszeń w porównam u z 
Klawą galicyjską, jak. np.: rozszerzeni© kate- 
jorji ubezpieczonych na rodziny, na służbę 
tomową, na robotników rolnych i leśnych 

A d .;  ustawę o zasiłkach d la bezrobotnych; 
Ktawy o załatwianiu zatargów pomiędzy ro
kitnikami rolnymi, dozorcami domowymi, a 
ch pracodawcami; ustawę o zniesieniu książr 
p robo lnica.© j. Socjalistyczni przedstawiciele 
» komiaji pracy, zwłaszcza t  t. Żuławski i 
Damięcki zabierali w tych sprawach głos 
irtatokrotai© w plenum. Poza tern przepro
wadzono ustawę o rozszerz.earn inspektora
tów pracy na Małopolskę i poddaniu ich Mi- 
miaŁerium Pracy. Socjalistyczni przedstawi
ciele w Komisji Pracy wnieśli także dwa wiel
kie projekty ustaw; o radach pracy w przed
siębiorstwach i o służbie domowej.

Projekt ustawy o doraźnej pomocy dla 
►Wiobotnych by! opracowany przez pnslów 
»cjaliątyranych i został przez Sejm przyjęty. 
Dbemie R oszony został wniosek (t. t. Szczer
bowskiego i Ziemięcfkiego) m tesienia ograni- 
Bzenia prawa pobierania zapomóg przez bez- 
(obotnych do 13 tygodni a  zarazwm za podnie
sieniem norm zapomogowych o 100%. Wspó
łwinny jeszcze o wnioskach o 3 zmiany gór
ników w Zagłębiu Dąbrowski om i wniosku 
ww. Daszyńskiej* o uznanie święta 1 maja.

W ten sposób w ciągu rocznego okresu 
rawozdawczego Z. P. P. S. może poszczycić 

maeanemi sukcesami konkretnemi na po- 
i ochrony pracy.

W innej socjalno - politycznej komisji, 
(pieki społecznej to w. Chudy referował ąpra- 
rę publicznej opieki społecznej; i  okazji spra- 
iy R. G. 0 . i jej nieprawidłowego działania
- przedłoży! rezolucję, wzywającą rząd do 
mieeienia ustawy o objęciu opieki społecznej 
rzez państwo. Tow. dr. Bobrowski wystąpi! 
r interpelacji przeciwko destrukcyjnej dzia- 
dności R. G. O. w Małopolsce,

Klęska mieszikaoiow-a spowodowała ze 
trony Z. P. P. S. wniesienie szeregu wnios- 
ów zaradczych (wnioski t. Perła).

Walcząc w ten sposób o •  chronię pracy i 
piekę epoleczną Z. P. P. S. musiał energicz- 
a ie  bronić robotnika przeciwko zamachom 
eakcjl; naj-wainieisaemi akcjami w tym to
rn ju była wafllka z ustawą o przymusowym 
azejrade w zakładach użyteczności pnlblfca- 
■ej (obecnie w zamieszeniu) i walka z pro- 
aktem wprowadzenia eądów wojennych dla 
olejarzy (ustawę uchwalono, ale faktycznie
-  sądy wojenne wprowadzone nie zostały).

Sprawy rolne.
Dalszą sprawą, której Z. P. P. S. peświę- 

9 wiele uwagi była sprawa reformy rolnej, 
chwalonej w lipcu r. z. Z. P. P. S. przedŁo- 
yi własny projekt (przez Sejm odrzucony), a 
party na  zasadzie wyższych zbiorowych form 
©spodarki rolnej, oraz spotęgowania sił pro- 
inkcii.

Po odrzuceniu projektu socjalistycznego 
©c. i rzedstawiciele w komisji rolnej t. t. 
b rlk k i, Dreszer, Klemensiewicz i Malinow- 
tó postawili szereg wniosków, częściowo u- 
ezględnionych, domagając- się ochrony ro- 
►otr.i-ków rolnych, szerokiego uwzględnienia 
kooperatyw, oraz interesów miast, konfiskaty 
^dbi kościelnych, upaństwowienia ksów  i t. 
L uskiułecznieniiu szeregu poprawek w

ustawie Z. P, P. S. glosował za reformą rol
ną, jakkolwiek pod wielu względami reforma 
lipcowa nie zadawana wymagań BO-cjAtetycz- 
nych. Poza tem w zoare&i© spraw rolnych Z. 
P. P. S. popierał sprawę zagospodarowania 
gruntów, odłogiem leżących; w sprawie wy
dzierżawiania gruntów, leżących odłogiem, Z. 
P. P. S. walczył o pierwszeństwo dla małorol
nych, bezrolnych i spółek wepókłziefczych ro
botniczych; postulał; socjalistyczny w plenum 
przeszedł. W sprawie rezolucji, mających na 
celu przyspieszenie reformy rolnej, Z, P. P- 
S. kładł silny nacisk na to, ażeby zabagniemą 
sprawę reformy wreszcie pchnąć z martwego 
punktu. W sprawie Głównego Urzędu Ziem- 
ekiego Z. P. P. S. popierał sprawę utworze
nia specjalnego Ministerjum Reformy rolnej i 
walczył o możliwe rozszerzenie saniodzielno- 
ści Gl. Urzędu Ziem. Ta ostatnia sprawa 
jest v' toku.

AprfrwśWHjja.
Piekąca sprawa aprowizacji oczywiście 

spowodowała usilno starania Z. P. P. S., aby 
przełamać opór agrarjuszy, zerwać z polityką 
wolnego paska i postawić sprawę aprowiza- 
oji na jedynie racjonalny grant sekwestru 
wszystkich ziemiopłodów w państwie pol
ski om.

Z wszaKrtomi próbami zatrzymania wol
nego paska, chociażby skorygowanego przez 
system kontyngentowy sec. pntedlsżawściele w 
Komisji Aprewizacyjn-cj t  t, AiTiszewistó, Bo
browski, Gzapińaki, Mósioiek prowadzili wal
kę nieubłaganą. Gdy Minister juan Aprowiza
cji Śliwińskiego pod wpływrem agrarjuszy sej
mowych poparło system wolnego paska, Z. 
P. P. S. zgłosi! jako volum mniejszości na ple
num w’ Sejmie stary rządowy projekt sekw^e- 
etralny. Wolny pasek (z pewnemu ogranicze
niami) przeszedł, ale jest moralnem zwycię
stwom socjalistów, Ż8 obecni© przed kilku 
dniami rząd pod presją konieczności wniósł do 
Sejmu projekt sekweslru. Poza tem mówcy 
socjaKatyczni, zwiaencza tow. Diaaxand, sacze- 
gółowo wyjaśniali Sejnwwi konieczność głęb- 
szego ujęcia zagadnienia aprowizneyjnego, za- 
.prowadzenia iracjocalhego systemu kartko
wego i  bezwzględnego ścigania nadużyć pa
skarskich.

Pozatem w Komisji Aprowizacyjnęj i ple
num przeprowadzili socjalistyczni przedstawi
ciele wnioski następujące:

1) W sprawie aprowizacji Zagłębia Dąbrow
skiego: zawiesić w urzędowaniu i oddać pod sąd 
rotmistrza żandarmerji Niedzielskiego i komendan
tów żaadarmerji w Żarkach i w Niego wie. Wszyst
kim ciężko pracującym bez względu na to, w ja
kich zakładach są zatrudnieni, należy przyznać wyż
szo normy żywnościowo i zaopatrzyć ich oraz rodzi
ny w ubrania, bieliznę i skórę na buży na zasadzie 
dogodnych spłat ratalnych.

2) Wnioski w sprawio sebwestru na wszystkie 
ziemiopłody, udało się przeprowadzić częściowo: 
na posiadaczy od 25 mórg sekwestr całkowity, zaś 
do 25 mórg prawo pierwokupu przez państwo

8) W sprawie poczynienia zakupów zagranicą 
przez Min. Aprowizacji dostatecznej ilości zboża, 
tłuszczów i innych artykułów pierwszej potrzeby.

W Komisji socjalistyczni posłowie prze
prowadzili jeszcze następujące wnioski.

1) Wniosek w sprawie rozdziału artykułów mo
nopolowych i innych, aby Min. Aprowizacji przy 
rozdziale uwzględniało w pierwszym rzędzie insty
tucje kooperatywne spożywców,

2) Wniosek, aby Państwowy Urząd zakupów ar
tykułów pierwszej potrzeby zdał sprawozdanie Sej
mowi z poczynionych dotychczas zakupów w kra
ju i zagranicą, oraz by dał możliwie dokładny wy
kaz rozdziału tych artykułów pomiędzy instytucje

spożywcze miejskie, kooperatywy, zakłady przemy- 
alowe i Ł -p.

Pozatem roc. reprezentanci wysunęli sze
reg wniosków w sprawie aprowizacji szeregu
miast:

Lodzi, Zagłębie Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
Lwowa, Lubi.ua, Siedlec, Kresów W schodnich  oraa 
aprowizacji kolejarzy i k u ia c n k i bezrolnej lub m a
ło ro ln e j.  Wnioski te zo s ta ły  p rz e w a in .*  za at wionę 
p o te m  b e z p o ś re d n io  w Ministerjum A p ro w izac ji.

Prócz tego t  t. Arciszewski, Bobrowski i 
Diiamatui rozwinęli wydatną pracę j*ko człon
kowie państw. Rady aprow.zacyynej w kwe- 
atiji urog.ukiwfitua cen na ziemiopłody, ogra
niczenia przerabiania zi-tmiuaków i jęczmie
n ia na napoie spirytusowe i  t  <L

Skarb.
W zakresie spraw skarbowych Z. P. P. S. 

wysuną! przedewszystkiem sprawę przymuso
wej pożyczki państwowej, klóra niewątpliwie 
mmiejszylaby takie dewaluację naszej walu
ty. Niestety, rząd w tej sprawie ugiął się pod 
preają kapitału. Poza tem reprezentanci Z. 
P.' P. S. w Komisji skarbowe - budżetowej, 
cwłaszcza tow. Diamamd pro wadzili walkę w 
sprawie wymiany koron, za stemplowaniem 
tychże, ta  konsy gn o wanie m większych not. 
W sprawie relacji koronowo - murkowej bro
nili etos uniku 35 do ltX). W Komisji skarbo
we - budżetowej przedstawiciele Z. P. P. S. 
energic74iie poparii akcję urzędniczą o popra
wę bytu, domagając się 100% podwyżki i pła
cy w naturałjach. So o. poałowio w komisji 
stawiali eamoietoe wnioski, np. w sprawi© 
płac pocztowców, kolejarzy. W sprawie po
datkowej członkowie Z. P. P. 5. praco w aB 
przy opracowy-waciu podatku przemysłowo- 
handlowego; spadkowego, popierając pro
gresję, zwalniając małe schedy d« S ty*, mk. 
od podatku, oraz podnosząc normę obciążema 
przy wyższych schedach do 60%; dalej — do
chodowego i gruntowego. Pozatem reprezen
tacji Z. P. P. S. poparli w komisji wniosek 
tew. dra Marka o udziale państwa przy budo
wie efekłrowai w Jazowsku, przyc-zem uzy
skane udaial 51% procentowy. 1,

Adintaiatracja,, Samótoąd.
W zakresie spraw adiriintatraoji państwe- 

woj Z. P. P. S. poświęci! gtówną uwagę kwe- 
srtji eamorządu, zaniedbanej zwłaszcza w Ma- 
JopoJsce, żądając szybkiego wprowadzenia 
demokratycznej ondyaacji wyborczej na 
Królestwa (wniosek t  Klem ensiewicza w 
’sprawie m bw aleata nowej ustawy wyborczej 
dla Kratkowa); pozatem (wniosetr nagły Bo
browskiego) protestowano przeciwko tenden
cyjnemu nie wprowadzaniu w urzędowanie 
świeżo obranych raid gminnych w Małopolsce.

Reprezentanci Z. P. P. S. w Komesji Admi-
 __   n iiiw « < —

nJstracyjnoj, zwłaszcza tow. Napiórkowski 
przy opracowywaniu ustaw samorządowych 
walczyli o konsekwentną demokrację w sa
morządach; niestety, rząd ogromnie sóę spó
źnił z projektami samorząduwyimi, a 1 w ko- 
raisjii kopstytu.yinej poczęły się lęgnąć antic 
demokratyczne pomysły samorządowe w ro
dzaju pośredniości glosowania do wyższych 
ciai samorządowych jak np. powiatowych i 
wojewódzkich. Rzecz jasna, że i  te mi nto- 
szczęśliweutM pomysłami musi Z. P. P. S. sta
czać ostną walkę. Nadto przy debacie sejmo
wej nad ustawą o policji państwowej repre
zentanci z. P. P. S. bronili prawa samorządu 
przy oi-ganiziowaniu i nadzorowaniu policji. 
Bronili także uiilicjd ludowej przed atakami 
prawicy.

W sprawie administracji na kresach prze
mawiał w plenum tow. Niedziałkowski, a tar 
kując postępowań© żandarmerii potowej t 
broniąc wolności obywatelskiej na krsach.

Przy tej sposobności musimy zaacnaczyć, 
że walka z nadużyciami wszelkiego rodzaju 
była stalą troską Z. P. P. który w dzie
siątkach wniosków nagłych l interpelacji pię
tnował wszelaki© nadużycia organów rządo
wych, żądając uikarenta winnych i naprawia
nia jeićili moŁu* łcr*.y-wd.

! Wymieatoiy tu akcję Z. P. P. 8. w *praw4e 
tzniesiienia st/uiu wyjątkowego; w sprawię 
strzelaniu do robotników w Zagłębiu Dą- 
fcrowakiem i w Warszawie; dalej Interwencje 
na rzecz aresztowanych -w Zagłębiu, 1 więzio- 
inych podczas strajku rolnego; akcję w Kom. 
iPińakioj ( t  Dreszer), przyczem delegat Z. <P. 
I?. S. wpłyną! na przyjęcie jednolitej rezolu
cji, potępiającej gwaft piński.

Wietokroteie delegaci Z. P. P. S. brali 
udział w Komisjach sejmowych, badających 
ap. stan więweń i obozów internowanych (t. 
t  Pniak i Ni©dw.alkowrki) lub ostatnio krwa
we wypadtei w Poznaniu (tow. Smulikowski).

Wojaka.
W zakresie spraw wojskowych reprzeo- 

tanoi Z. p . p. s. tow. Moracrewski, Liber man 
i Nsipiórloowskt prowodclli akcję o ujedno- 
e ta jńen ie  wojaka (przeciwko separatyzmowi 
(poznańskiemu), przeciwko udziałowi Entan- 
Ity i jej wpływom, przeciwko nadużyciom żan* 
'daamerji, przy :zem ilara li się usunąć iandar- 
(m<erję od wpływu aa ludność cywilną; dalej 
iprzecwta) używaniu wojska przy strajkach. 
iW jAemm g« jm u  Z. P. P. S. glosował prze- 
iwwko ostatniej ustawie o asygnowainiu pie
niędzy na wojkko, przvcpem tow. Moraczew- 
Pki podkreAlil. te  Z. P. P. S. jest zasadniczo 
ą>r*eeiwny w ojsku  stałemu, zaś za uzbroje
niem ipowezedineim. Na Komisji inwalidzkiej 
uchwalono wniosek o przyznaniu Suwali dom 
i. wido wora po pcdegłwh deputatów żywnościo
wych na równi z ciężko pracującymi.

(Dok. nast.).
MSI

Z dokumentów obszarniczych.
P. Chauiew8ki i Min. aprowizacji.

Wspominaliśmy w „Robotniku”, że poseł 
Baranowski poruszył w sejmowej komisji a - '• 
prawizacyjnej sprawę kontyngentu posła’ Cha- 1 
niewskiego, obszarnika.

Dla oświetlenia tej sprawy podajemy kil
ka dokumentów.
Depesza starosty Boguszewskiego do Min. gpr. 

wewn. z d. 27 stycznia r. b.
Poseł Chaniewski przeciwdziała zabraniu 

zboża kontyngentowego. Depc-sza z Warszawy j 
do żony: Ministerstwo deposzowało. Przy po
mocy Łosia wydobądź protokuł Komisji. Nic nie 
dawaj i  nie płać. Chanie wski.

Proszę interwenjować, względnie dać wska
zówki co do ściągania kontyngentu.

PROTOKÓŁ.
Dnia 24 stycznia 1020 r. stawił się przed 

referentem starosta p. L. Mini szew skim  Onu

fry Tobjasz, lat 38, katolik, rolnik * Rowów i  
uprzedzony z art. 307 N. P. K. o odpowiedzial
ności sa fałszywe oskarżenie, zeznał co nastę
puje: po żniwach w r. 1019 kupił o właścicie
la majątku Rowy, p. C hanie wski ego, 4 korce 
żyta po 200 mk. Po 2-ch tygodniach znowu pa
nienka sprzedała mu mąkę * 4-eh korey zyt* 
po 250 mk. za fcoraee. Przestrzegała go przy- 
tem. aby mąki z młyna nie brał, tylko od rząd- 
cv bo młynarz domyślałby mę, ze to idzie na 
s p r z e d a ż ,  folwarczne konie według wsJcazówek 
odwiozlv mąkę do rządcy i stąd ją zabrał. W 
tym samym tygodniu panienka przyjęła od nie-

r
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Dalszy ciąg obrad (irzeci dzień) W arszawskiej Przedzjazdowej Konferencji P. P. S. 
odbędzie się dziś, pnaM aaln ie  o g. 6 po południu w lokalu W. 0. K. R. Jerozolim ska 56.

pisma starosty Boguszewskiego do Mn. spraw 
wewn.

Zawieszony za nieściąganie kontyngentu. Gdy 
kontyngens ściągną! — Min. apr. zwraca *b«ż© 

obszarnikowi.
Starogta podaje się do dymisji: 

STAROSTWO GAR W 0  LIRSKIE.
Garwolin, U  11 20 r,

L. 192-5/1. Do
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

w Warszawie.
Ministerstwo Aprowizacji, na skutek starań p. 

Posła Chaniewsklego, poleciło mi wstrzymać egze
kwowanie sboia od większych wluieieieli de c m h  
rozpatrsenia prze* Komisję Kont) ajjenlową sesta- 
wionyeh prses nią protokółów i skorygowania doku. 
■anyek przez nią obliczeń. Wobce tego dopływ ziar
na kontyngentowego de magazynów ustal prawie 
całkowicie.

Przewidując cały mereg skarg ze strony Insty
tucji, które zboże i  powiatu gar woliński ego w bie
żącym miesiącu otrzymać miały, oraz pragnąc unik
nąć powtórnego zawieszenia w czynnościach z powo
du zwłoki w wysyłaniu dysponowanego przez P. U. 
Z, zboża, śpieszą zawiadomić o tam Ministerstwo, 
zaznaczam przy tem, że zarządzenie do Ministerstwa 
Aprowizacji uczynione zostało na akutelk dokuczli- 
weód p. Po*la Chan lewak!ego, który, jak wykazuje 
protokół dochodzenia w posiadaniu którego jestem, 
miał zboże na sprzedaż poza monopolem, natomiast 
niema go, jak twierdzi, na potrzeby Państwa. Na 
podstawie protokółu wyżej wspomnianego, wyta
czam p. Postowi Okoniewskiemu rozprawę karno
administracyjną o handel nieuprawnionym zbożem, 
prosząc jednocześnie Ministerstwo, aby wzięło mnie 
w obronę przy ewentualoyoh napaściach tak ze stro- 
*y- samego p. Posła, jakoted i tych, którzy z  nim 
razem starają się zwolnić się ea%owicie od dostawy 
kontyngentu i którzy wskutek mojego w tej sprawie 
Stanowiska będą starali aią wszelkimi sposobami 
usunąć mię a Garwolina,
STAROSTWO GARWOLIfJSRIE.

Garwolin, dala 26/111 1920 r.
L. 50/1. Do

Pana Ministra Sprrw Wewnętrznych 
(p n n  województwo w Lublinie).

Reskryptem Mlnlsles-stwa s dn. 18 listopada 
1619 r. zostałem uwieszony w czynnościach, za nie- 
ściąganie kontyngentu, reskryptem z dnia 8 styca- 
nia 1920 r. otrzymałem polecenie objęcia obowiąz
ków starosty, przyczem uddelone mi zostało upom
nienie u  niedoóć energiczne ściąganie kontyngentu 
■ wielkiej własności.

Na podstawie orzeczenia Komisji Kontyngento
wej s dnia 1-go grudnia, oraz 21 stycznia r. b. c ma
jątku Rowy p. Stanisława Chaniewskiego ściągną
łem 10,871 kg. żyta, 2,725 kg. jęczmienia i 3,938 kg. 
owsa z ogólnej ilości 12,700 kg. żyta, 7,300 kg. owsa 
I 2,900 kg. Jęczmienia.

Pismem s dnia 16 marca h. r. Ministerstwo A- 
prowtzacji poleca ml w ciągu tygodnia zwrócić p. 
Chaniewskiema 10,370 kg. żyta, 3,930 kg. jęczmienia 
i 2,700 kg. owsa.

Wobec tego, iś poleceni* Ministerstwa Aprowf- 
Wicji tak ze względu na lojalność w stosunku do za
rządzeń Ministerstwa Sprav Wewnętrznych, jako też 
■a względu na na ewojs wewnętrzne przekonanie, 
wypełnić nie mogę, proszę '■ udzielenie mi dymisji. 
Niewykonanie polecenia Ministerstwa Aprowizacji 
tłomaezę tern, ie  skoro p. Chaoiewski miał zboże na 
sprzedaż do rąk prywatnych, to tern bardziej powi
nien był mieć na kontyngent, ie  delegowany przez 
Ministerstwo Aprowizacji urzędnik sćgnorował opi- 
nję Komisji Kontyngentowej, do której między inne- 
tni wchodzi reprezentant Związku Ziemian.

Nie mogąc wypełnić polecenia Ministerstwa A- 
prowlzacji, uważam za jedynie możliwe zgłoszenie 
twojej dymisji,
STAROSTWO GARWOLIŃSKIE.

Garwolin, dn. 26/IV 1920 r.
Ir-ćO /2 P. Do

Fana Ministra Spraw Wewnętrznych 
Przez województwo Lubelskie.

W uzupełnieniu pisma mego z dn. 26/111 1920 r.
L 50/1. w sprawie udzielenia mi dymisji, donoszę,
Ce w myśl porozumienia eię z p. Dyrektorem De
partamentu Administracyjnego Tłnchowskim, wyda
łem dyspozycję zwrócenia Rowom pobranego kon
tyngentu.

Uczyniłem to z uwagi na konieczność wypełnie
nia poleceń władz przełożonych. Wobec tego jed
nak, ie  uważam zwrot tego zboża, jako wielce 
krzywdzący dla wszystkich, którzy kontyngent do
starczyli, nieraz z dużym uszczerbkiem dla gospo
darstwa, ie  zwrot ten sprzeciwia się moim przeko
naniom, ze względu na to, i i  robi wrażenie specjal
nego fory to wania p. Posła Chaoiewskiego, oraz za
łatwiania spraw przez Ministerstwo Aprowizacji 
Stronniczo, podtrzymuję swoje poprzednie podanie, 
o udzielenie mi dymisji, o ile Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nie zidola wpłynąć na powstrzymanie 
decyzji Ministerstwa Aprowizacji, odnośnie do zwro
tu zboża majątkowi Rowy.

Mały felieton.
Iurtiriini łiintotii

W śród wyższych sfer naszej żółto - dzk/bej, 
« * se m  ortograficznie peszącej I n iek iedy po
p o m ^ 6 w yraia^ &ei **•! biurokracji, zjawił się  
ako .  ^ /k o -sow y , praw dziw ie rosyjsko-pru- 
W  «b!!o!l*r,aclsi- p °hieważ większość naszych

< ■ » « * * .

nać? I laki krój " m u n d S , n ’ f  • Ł°  Wyk°'I Kdzio je szyć?

Krój, oczywiście, będzie chyba polski: żupan, 
kontusz, hajdawery, konfederatka. I w różne 
kolony, pstrokaty, jak nasze ustawodawstwo. 
Jedna portka biała, druga amarantowa, czap
ka pielona, rozporek żółty. Wyobrażam sobie 
jak satyrycznie wyglądałby w takim papuzim 
stroju nasz pogromca kabaretów i nasz ex-sa- 
tyryk pewien znany i sławny... obecnie cenzor. 
Albo p. Łopuszański? He! he! he! niczem Jan 
Sobieski gromiący nie Turków, lecz... szkoły.

Doskonale również prezentowałby się z 
pewnością p. Grabski (tylko co zrobi z Wein- 
fekiem?) Proponuję, ażeby urzędnikom skar
bowym dać wyłogi białe upstrzone emblema
tem małej drukarenki do bicia banknotów. U* 
rzędmcy oświecenia powinni mieć znak z pod 
„ciemnej gwiazdy** (z racji zaćmienia, jakie to 
njinisterjum spuszcza na Polskę). Cenzorowie 
na ezerwonych inekspuymablach winniby nosić 
białe wyobrażenie swego certru: rzep ik  mor
dujący Pegaza. „Wewnętrznych" ubrałbym w 
żółty żupan (kolor austriacki)? niebieską koa- 
federatkę (pruski), zielone portaljony (rosyj
ski), srebrne esowaioe nakształt kajdanków ł 
policyjne godła. Dla „zewnętrznych" biurokra
tów, ambasadorów i konsulów radziłbym strój 
w różnokolorowe paski, oraz beret błazeński z 
bczękadełkami i kaduceus, zaś jako godło de- 
lęcy łeb w soeie A la Roman Dmowski. „Apro-

wizacyjnym" kazałbym uszyć jedną nogawicę 
koloru kaszatego, drugą gipsowo - białą, żupan 
suty, bogaty, rękawiczki koloru złota, konfede- 
ratkę barwy mięsa, zaś jako godło — paskarz 
kaokanuiący z kokotą wśród trupich główek.
“ ■* I tak dalej... Trudność w tem, te  ponieważ 
kilkanaście fabryczek, które są w rUohu, pra
cuje wyłącznie dla wojska, trzeba będzie chyba 
mundury dla naszej biurokracji zamówić za
granicą. Z tego zaś wyniknie mnóstwo kłopo
tów. Bowiem ludzie zagraniczni, Anglicy, Ame
rykanie, to chłopy na schwał, tęgie, najedzone, 
nabite, jak kabza trust-menów amerykańskich. 
Więc przyślą do nas fundury na miarę ludzką. 
Nasze biurokraty i kratki rzucą się na urzędo
we odziewadla a* tu ...tupany poniżej pięt, ka
mizele jak cysterny, czapy jak balje. Wygląda
liby w nich, jak saczury y  wilczurach.

Wobec tych możliwości, czyż nie byłoby le
piej, zamiast planów umundurowania całego n- 
rzędnlctwa, postarać się poprostu o sukno, byle 
dobre, byle doszło do adresatów... 1 niech oni jut 
tam siebie ubierają po ludzku, zwyczajnie, po 
europejsku, bez małpowania wzorów roeyjśko- 
prusko - austrjackioh?

Przestańmyż już marzyć o państwie poll-* 
cyjnean, bo to 1 na nic. Polak tak pasuje do 
munduru, jak Anglik do idealizmu.

Zyaław.

przemówienie tow. DfcmanSa
w sprawie sekwestrn.

Kofliecsneść sekweefcru.
Wysoka Ihbo! Sprawa, o której dziś mó

wimy, jest sprawą zdaje mi się, że nie przesa
dzam, bytu, albo niebytu państwa. Położe
nie jest arcypoważne. W tym raku udało nam 
eię sprowadzić baiviao znaczną ilość zboża i 
mąki amerykańskiej,, ntetylko ocaliliśmy lud 
od głodu, ale uratowaliśmy byt państwa. Na 
przyszły rok żniwa zapowiadają się gorsze 
niż w tym roku (Głosy). Ja tylko powołuję 
się na gkaagi, które paarawi© oodzieó powta
rzacie. Weźmy zresztą pod uwagę i tę ewen
tualność, że żniwa nie wypadną tak żle. Re
zerw amerykańskich według opinjł, które nam 
podał pan Minister Aprowizacji, nie dosta
niemy.

I otóż proszę Panów, Rząd i Sejm stoi wo
bec problematu, który należy rozwiązać mo
żliwie najlepiej. Nie wtem, czy, jakąkolwiek 
drogą pójdziemy, uratujemy się od klęski, ale 
musimy wszystko uczynić, ażeby klęsce zapo- 
biedz, ewentualnie jej rozmiary zmniejszyć. 
Ghodia o dwa problematy: pierwszy, jek na
być środki żywności dia ludności, a  drugi wa
żniejszy, w jaki sposób przeprowadzić ten 
rozdział pomiędzy obywateli państwa.

I Jeżeli będzie, jak szanowny mój przedr 
•mówca sobie Lego życzył, wolny obrót, to nie- 
ttylko ceny dojdą do niebywałej wysokości, 
tai© ludność zje żywność szybciej, aniżeli za
soby na to pozwalają. A jeżeli ni© będziemy 
mieli rezerw amerykańskich, to od dziś za 
ux>k albo może znacznie wcześniej będzie pań- 
istwo w położeniu bez wyjścia. Nie można tak 
iwpłynąć na ludność, ażeby ona 6 wic ją kon
sumpcję dowolni© zmniejszyła i brała pod u- 
iwagę to, że na wiosnę już zasobów ni© bę
dzie. Tego nietyłko nasza ludność, o której 
iw tak ostry, krytyczny sposób wypowiedział 
isię szanowny mój przedmówca, al© żadna lu
dność w świecie przeprowadzić nie potrafi. I 
Bieśmy przed problematem, .w jaki sposób o- 
tgraniczyć konsumeję, ażeby wytrzymać z te- 
<mi zasobami, które mieć będziemy d*o następ
nych żniw.

Wywody Sz. mojego przedmówcy ni© da
ły żadnej wskazówki, w jaki sposób pray vyoi- 
<nyin handlu ten problem się rozwiąże (Głos 
ma lewicy: Ale lepiej może będzie?) Wolny 
handel jest możliwy, jeżeli towaru jest tyle, 
ażeby zaspokoić cal© zapotrzebowanie targu. 
A im większa różnica jest pomiędzy podażą a 
■popytem, tem silniej i ntenaiuraluiej, w ge- 
lometryczinej proporcji rosną ceny.

Proszę Panów popatrzeć, co się działo z 
■kartoflami. Jak nie można było dostarczyć 
■na targ kartofli, to kartofle z 80 — 40 marek 
■w tych okolicach, gdzie kartofli nie było, pod
skoczyły do 1000 mk. za 100 tolig. To są ja
skrawe przykłady wolnego handlu, wtedy, je- 
■żeM wolny obrót zupełnie jest niemożliwy. 
■Na mnie przemówienie szanownego przed
mówcy, zrobiło bardziej wrażenie polityczne, 
■aniżeli gospodarcze. (Głosy na lewicy: Bar- 
dszo słusznie! To jest nieszczęście). Jeżeli 
tek, to muązę wyrazić irtvu podziw wielkiemu 
■talentowi, który zwrócił na to uwagę, że tu- 
‘taj jest 'możność rozbicia większości, popiera
jącej Rząd. (Ks. Lutosławski: Mylna interpre- 
tacjia). Ja proszę księdza o 'e  uważam siebie 
iza nieomylnego. (Glos: Ale Diamacd nie
był nigdy jeszcze Papieżem).

Rząd musi stanowczio "żądać oekwestru. 
‘Rząd musi ze swego stanowiska wyciągnąć 
•wszelkie konsekwencje i jeżeliby się nowej 
•naszej opozycji 'nie udało obalić Rządu, ale 
’obaliłaby sekwestr, to oa wiosnę Rząd auto
matycznie znikłby z horyzontu, bo za uieza- 
■prowadzeiai© sekwestru będzie odpowiedzial

ność teka, że żaden Rząd w tej Izbie eię nie 
utrzyma. (Głos na prawicy). Proszę głoś- 
aiiej. Uważam to aa przysługę, jeśli mi ktoś 
•przerywa, ale tytko wtedy kiedy je to słyszę.

Nieudolność Rsądu.
Przyznaję ks. Lutosławskiemu, ie  przy

gotowań* do żniw nie odpowiadają potrze
bom. Nie myślę o zbiorach tegorocznych, ale 
o zbiorach następnego roku. Izba wetowała 
w zrozumieniu trudności położenia ł ważno
ści kwestji mMjard marek do dyspozycji Rizą- 
diu dla przeprowadzeni* zasiewów oa zie- 
■nriach leżących odłogiem. Przed kilku tygo
dniami byłem na posiedzeniu Rady przybo
czne) generalnego Delegata w Małopolace: 
sprawozdani© insektora rolniczego było wręcz 
rozpaczliwe. Ani zasiewów, ani przyrządów, 
ani maszyn, ani pługów, mechanicznych, ni
czego za ten miljard nie dostaniemy, lub bar
dzo mało. (Głos na lewicy: Gdzie jest p- mini
ster Rolnictwa?) Ja przypuszczam, że ten 
miljard jest, ni© posądzam o to, ażeby zni
knął. Mówię to a powodu głosu z  prawej 
strony Izby. Al© ni© o to chodzi, bo to jest 
kwestja drugorzędna. Kweetją pierwszorzę
dną i najważniejszą jest, ety zostanie teo mid- 
jand użytkowany tak, żeby osiągnąć cel, któ
ry, jak powiedziałem, jest podstawą bytu pań
stwowego. 1

R*%d nie zwalcza drożyzny.
Pod tym względem Rząd ni© wykonał 

swoich obowiązków, nie wykonał nawet tego, 
oo było modliw-em. Al© proszę panów, to ni© 
jest jedyna klęska spowodowana złem zrazu- 
mieniem prawidłowej gospodarki. Uważam, 
ie  Rząd nasz . tendencyjni© faworyzuje pod
wyższenie cen, a to uważam za klęskę nieby
wałą gospodarczej 1 finansowej natury. Jeśil 
nas taką trwogą przejmuj© gwałtowny spadek 
waluty, to sbod to w związku z ogrommemd au- 
mami, których państwo potrzebuj© dla utrzy
mania wojska, urzędników i tych miijonów 
ltndizi, którzy są w służbie państwowej. Im 
bardziej drożyzna eię wzmaga, tem większe 
•kwoty będą potrzebne na te cele, tem więk- 
iszy będzie deficyt, tem większe zapotrzebo
wanie środlków obrotowych i tera gwałtów* 
'niejszy ępadelt naszej waluty. I  Rząd świa
domy swoich obowiązków i znający stosunki 
5 warunki, wśród których Państwo nasze ży
je, główną uwagę zrwrócićby powinien aa ©b- 
toifeni© cen.

Pod tym względem podzielam zdani© 
większości tej Izby, że Rząd nie może poprze
stawać na obniżaniu cen środków żywności, 
(Rząd musi dążyć, ażeby wszystkie towary 
trwały cenę niższą. Rażącym, podstawowym 
Ibłoclem w naszem gospodarstwie jest pod- 
łwyiszaniie sztuczne cen węgla. Z jednej stro
ny ceaa zboża, a z drugiej cena węgla decy- 
łdują o cena;h w ogólności. Otóż różnica po
między ceną węgla w -kopalni, a ceną, którą 
(płaci -konsument, jest 50%. Tyle wynoszą 
dodatki przez Rząd na rozmaite cele ustano
wione bez zgody tej Iziby, zupełnie samowol
nie.

Jeśli, panowie, jesteście przerażeni, a 
■mam nadzieję, że was to bardzo razi, że co- 
dz’en-nio rosną -ceny gazu, codziennie ceny e- 
loktryczności, codziennie ceny jazdy w tram
wajach, -codziennie ceny transportów kiolejo- 
•wyich, to główną przyczyną tego jest wysoka 
•cena węgla. Jeśli panowie >w swojem gospo
darstwie rolnem używacie maszyn, to i na 
•was wysoka oema węgla w ten sam sposób 
łiziałać musi.

Podobnie postępuje Rząd nasz z cenami 
•ropy i produktów ropnych. Niedawno pod-

•niesiono ceny zia ropę z 60 mik. ia  100 kito 
•na ISO mk. a są dążności teraz (P. Cieśla: 
•Cenę oznaczono ma 260 mk.) do dalszego pair 
•wyższa nia. Nie będę .panów dziś trudził sto" 
■ehaniein wywodów o braku związku mię day 
•ceną ropy * produkcją. To jest wyjątkowy 
produkt niezależny w swojej wydajności o4 
•ceny, ale są wpływy możne, wazedr-iożne, 
•które powodują, ie  Rząd jest .powolny żąda
niu .podwyższania ce *.

Kwostja walały.
• Rząd, który ma te teodencje, ni© może 
•wykonać swego pierwszorzędnego zadania — 
ni© może walczyć, z drożyzną. Wiem, te Ko
misja Prawnicza przygotowuj© nam ustawę •  
•walce a lichwą (Gios: Kilka miesięcy już). 
Już jest gotowa, zdaje »ię, ie  będzś© wkrótce 
•przedłożona, <- Oo do niej, to piezę się oa sło
wa szanownego przedmówcy, *e policyjnemf 
środkami nic eię nie nie zrobi, jeśli kierunek 
gospodarstwa w państwie nie będzie od po* 
wiedni. Bo oóż z tego, że można zamknąć 
tego, który za produkty naftowe bierze pomad 
cenę normalną, jeśli Rząd swojem postępo
waniem podniósł tę ©enę tak wycoke. W 
pierwszym rzędzie cena zależy od naszej po
lityki  gospodarczej i pod tym względem Rząd 
nie odpowiada swoim obowiązkom. Z ceną 
w łączności jeet kwest ja waluty 1 pod tym 
względem jeet położeni© rozpaczliwe. Ni© ro
zumiem, dlaczego Ministerjum Skarbu nie 
robi wysiłków, któreby sprowadziły zmianę 
w tym kierunku. Podstawowym wysiłkiem, 
wydaj© mi się, byłaby zmiana konstrukcji 
naszej wrłuty — zmiana naszej waluty z nie
oznaczoną wartością na walutę z wartością o- 
kreśloną; a następni© many w całym i  wie
cie cały szereg kroków, które mogą epowodo- 
•wać podwyższeni© ceny oaezej waluty sagrw 
ntoą. Naszej waluty zagranicą jest b. cudo t 
be* wielkich wysiłków — w stosunku do Ae- 
strjl, albo w stosunku do lanych krabów, bes 
wielkich wysiłków można by podtrzymać kur* 
naszej waluty. Rozumiem trudność wielką, 
która leży w tem, i© nam w znacznej m iens 
obca waluta jest potrzebną, ale jestem zda
nia, ie  gdybyśmy mieli walutę o określonej 
wartości, to znaczy gdyby nasza waluta odpo
wiadała najprymity w<u I «je*y m wymaganiom, 
to ni© bylibyśmy skazani oa stole kupowanie 
zagranicą takiej ilości walut, że to ante ber  
warunkowo wpływać na obniżeni© wartośot 
■waluty naszej.

Proszę Panów, nte wiem, czy Panowie 
■myśleli o tem, jaki© wrażeni© stan n*«fpej 
■wahity wywiera ua terenie plebiscytowym, i 
czy ni© rozumieją Panowie, te podniesieni© 
•waluty jest wielkie® polityczmem ndeniem  
naszego Rządu, i nie przesadzę, jeżeli po- 
w am, że grauk-o nosze w pewnej części zo lr  
żn© są od kursu naszej waluty.

Muszę po widzieć, że ni© sgadtem się t  
■wywodami, pod tym względem Sł p. Mar
szałka, przy sposobności wysyłania gratula
cyjnego telegramu do Naczelnika Państwa, I 
uważam, że polityka rządowa, która nie pro- 
wadzi konsekwentni© d> podwyższenia war* 
tośca-pieniądz*, to połityha taka jest chybio
na. Obawiam się, żeby moi© żle ni© zrozu
miano. Nie jestem zdania, ażeby podnosić 
cenę naszej waluty tek wysoko, jak tylko mo
żna. Pod tym względem wymaga nasze go* 
jpodarstwo, ażeby nasz* waluta nśs przekro
czą! a stosunku i proporcji <jo waluty czeskiej
i państwa niemieckiego. Ale jestem wtx-nty,
i i  w dzisiejszym stanie rzeczy otoka nasM 
waluta stwarza dla nas straszne położeni©. 
Przypominam sobie wrażliwość Ponów, gdy 
korony poszły w górę i przes to marka miała 
kurs niższy.

Panowie z większości Wtedy ntówiUścl*, 
że to jest sztuczka b. Ministra Skarbu p. Bi
lińskiego, by! to wielki komplement dla nie
go, albowiem była to sztuko, której nikt iś© 
dokaże. Ale pozwalać, ©żeby nasza walu' 
ta tak spadła, be* bronienia się a aamej stro
ny, jest jednym a największych gospodar
czych błędów.

Stosunek do wytwśrsśw.
Teraz o drugiej stroni© tej ustawy apro- 

wlzacyjnej, o drugiej stoonł© sok w estru, •  
stosunku d© producenta. Uznaję, 4© oeos 
musi pokrywać koszty produkcji I «*■*« 
wać ponadto pewien sysk, al© proszę Panów, 
że te zyski są bardzo duże, na to wskazują 
ceny gruntów. I dziś renta gruntowa, Ł an. 
dochód z gruntu, b«z względu os pracę, jest 
•nadzwyczaj wysokL Z tego dla onto wynika, 
że dotychczasowe ceny dawały zyski ponad 
•miarę gospodarczych konieczności. Ale pro
szę Panów, jeśli mamy oznaczać ceny, to ni© 
•możemy oznaczyć cen. <Ha jednego ziemiopło
du. Jeśli się oznaczy ceny, to mumą on© w 
bejmować całokształt gospodarstwa rolnego- 
Nie możemy dopuścić <to tego, ażeby cena by
dła była tak wysoka, ażeby się lepiej op lr  
cało wypasać sbotem lub kartteleml, aniżeli 
■sprzedewać je na żywność. Ni© możemy dw 
puścić, ażeby niefcezpi eczeńetwo, które, na* 
p. ks. Lutosławski przedstawi! stało się fak
tem, ażeby zaszła zmiana w produkcji arty
kułów i w gatunkach oa niekorzyść społe
czeństwa.

Cenami musimy tak oporować, ażeby by
ło w interesie wszystfkiich rolników uprawiać 
■te produkty, które dla gospodarstwa spółce*- 
nego są potrzebne.
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Naturalni*, i« ato możemy rokdków to- 
U.Ł, U  Unk powiem, rewanżu. Pad- 

powinno dostarciyć naftę, benzynę, oto- 
H V <ło«Utl&c£uej iioóoi roJaitftwu naszemu 

cenach <topowi*dnach. Państwo powiimo 
Jtetam yó węgla, *oii, mogóle waiystkleh

artykułów, które ma w swojem rozporzą-
wenitu

Pańefwo powiono starać eię o to, at®by 
M artykuły, które ma, były <tostarow>u© w 
Warunkach, o których mówiłem t stworzyć 
■wiązek pomiędzy dostarczeniem prodtukżów 
■olnyob a doetarczeniem produktów przemy
słowych. Są artykuły, których państwo nikso- 
■*0 wogóie w dostatecznej tiośei dostarczyć 
We może. To tą materjały tkackie, t pod tym 
Włgiędera eą trudności, których pokonać tak, 
•Żeby potrzóby ludności zaspokoić, jest pra
wi* niemożliwe. Są widoki, i na targu świa
towym już są eymptornaty, że ceny surowców 
dla malerjalów tkackich spadną. W takim 
fazie polepszenie pod tym względem nastą- 
pi. Ale pie można stać na stanowisku, aże- 
%y różnica cen pokojowych a wojennych w 
•olnictwi* byte taka sama, jak w tych towa
rach, które sprowadzamy z zagranicy i za któ- 
t*  płacimy obcą monetą. W Niemczech sto
sunek podrożenia produktów polnych w Sto- 
tanku do czasów z przed wojny jest jak 1 do 
10, a towarów przemysłowych jak 1 do 30. I 
to ludność niemiecka spokojni* znosi.
Sekwestr leży w interesie ogółu ludnelcK.

Jeżeli poseł ks. Lutosławski uważa, że 
Jesteśmy niesforni, te  trudno nam sę poddać 
taładzy i eekw-estrowi będzie cię stawiało 
'Czyńmy opór, to nie jestem zdanie, że należy 
ą tern cię pogodzić 1 wmawiać w ludność, że 
|*k być powinno.

Jestem zdania, ie  jod tym względem jest 
tu czn e  polepszenie od csasu powstania pań- 
•twa do dzisiaj 1 idziemy w kierunku polep
szenia naszych warunków społeczno - moral
nych. Jestem zdania, że jeżeli się ludności 
•Wytłumaczy, ie  tu chodzi o łoa państwa, o 
baszą egzystencję, to zdaje mi cię, że i naj
bardziej zatwardziały człowiek zrozumie, ie 
bteftytko, jako obywatel, ale jako dobrze ra- 
■bujący kupiec, powinien się zgodzić na taki* 
twaninki, które państwu egzystencję uznożii- 
Rrtą, aKbowiem, jeżeli dojdziemy do przewrotów 
bardzo głęboko idących, to to wszystkie zaso
by pieniężne i inne bogactwa, nie pozo sianą 
V teraźniejszych właścicieli. To należy wziąć 
także pod uwagę, pray liczeniu bez aeatymen- 
kałności, bez uczuciowości, że jeżeli daje się na 
państwo, to się w ten spoaób robi interes <łla 
toebto Indywidualnie bardzo korzystny. Je- 
te l  ks. kolega Lutosławski jest zdania, że nie 
•nożna apelować do patrjotyzrau ludności, to 
pdaje mi się, żo apetowani* do rozumu wyda 
lfkutki bardzo dobre. Ni* jestem zdania, że

by tooaieezato trzeba było ożywać środków
'praymuaowyuh, i m  wydaje mi s i ę ,  że należy 
zwalczać paakarstwo już teraz, ni© wtedy, 
'kiedy będzie sekwestr i będą żniwa roku na
stępnego, ale już teraz z całą energią.

Al* podstawą walki * paakarstwem jest 
oietyiko kryminał, jest także pewien porzą
dek w gospodarstwie. Jeśli uda się Paau Mi
nistrowi Aprowizacji zaopatrzyć ludność całą, 
która jest skazana na kupno artykułów ty- 
iwnośctowych, w żywność, to w takim razie 
walka % p&skarelwein będzie możliwa, a  za
tem będzie także łatwa. Ale mam nadzieję, 
że jeaH zaprowadzimy eekweetr całkowity, 
•niepodzielny na wszystkie środki żywności, to 
uda się nam ten eksperyment (Ks. Lutosław
ski: I normowanie spożycia na wsi). Proszę 
Oks. posła, to jest szczegół, o którym bym mu
siał bardzo wiele mówić. Ale w pewnej mie
rze zdaje mi się, że jest możliwe także i to 
normować. Jestem zdania, że ten kto robi na 
roli, musi mieć więoej niż ten, kto od niego 
kupuje. Ale i tu muai być pewna ograniczo
na możność konsumcji i  tu nie można pozoeta. 
wić zupełnej swobody.

I proszę Panów, jeśli Państwo ńia prawo 
żądać od obywateli żaby poświęcili życie w 
•najpiękniejszych swych latach, to nie wiem 
>czy Państwo nto ma prawa; jeśli lego wy,ma
ga konieczność, żądać od obywateli, żeby tak
że majątkowe ofiary dla Państwa ponosili. 
Uważam tę ustawę za wadliwą tylko pod jed
nym względem. Mianowicie, io jest znowu 
•tom, co *ię nazywa „ustawą ramową", a ja 
ko nazywam sitem do czerpania wody. I gdy
byśmy ją tak przyjęli, to rzeczywiście racja

•noże byłafby po stronie ks. posła Lutosław
skiego. W całym szeregu ustępów je&t powie
dziane tak co do artykułów, które mają być 
objęte sekwfcsatoem, jttk co do cen, oo do zu- 
•zużycla dla przemysłu, że tai nie decyduje 
anoiaąut oprowizacyjny, tylko tu decydują 
tmomeruty inne, że... pan Minister Rolnictwa, 
pan Minister Przemysłu i Handlu mają tu też 
swoje zdanie i w tam widzę ogromne niebez
pieczeństwo. Wydąje mi się, ie  tu w usta
wie musi być wszystko dokładnie określone, 
»  to * tego względu, i© pan Minister Przemy
słu i Handlu nie jest obrońcą tylko przemy
słu, ale i przemysłowców. Pan Minister Rol- 
midbwa zupełnie podobnie, to atmosfera przy
nosi a* sobą. — '

Obawiam się, ie  to porowrrmenie zaw
sze będzie nieporozumieniem dla aprowizacji 
i dlatego jestem zdania, że ustawa nasza must 
dać Ministrowi Aprowizacji oparcie, rnuai mu 
dać obronę wobec ciągłych ataków, które nie
zawodnie nastąpią, jeśli pan Minister Apro
wizacji będzie zależnym od pana Ministra 
•Rolnctwa i Ministra Przemyślu 1 Handlu. Do
piero przez określenie szczegółów  stworzymy 
ten aparat, który da ludności i państwu moż
ność przeżycia bardzo ciężkiego prawdopodo
bnie roku 21, a jeśli rzeczywiście może żyto 
wypadki© gorzej, a pszenica lepiej ł zasoby 
nasze od biedy by wystarczyły, to mimo to 
nie dojdziemy do ładu, jeśli nie wprowadzi
my gospodarki państwowej, albowiem takich 
żniw, ażeby pokryły całe nasze zwyczajów* 
zapotrzebowanie, bezwarunkowo w tym roku 
mieć nie będziemy.

Konferencja Przedzjazdowa
W arszawskiej Organizacji P. P- S.

W dnłu wczorajszym obradowała w dal
szym ciągu Konferencja przedzjazdowa war
szawskiej organizacji P. P. S. Przewodniczył 
obradom tow. Dobrowolski.

Referat obszerny o sytuacji politycznej wy
głosił poseł tow. Barlicki. W toku długiej, trwa
jącej 5 godzin, dyskusji przemawiali Iow. tow.: 
A. Szczypiorski, Rączka, Preis, Wencel, Wiche, 
Bronowski, Kowalew'ki, Neumank, Jaworow
ski, Jagiołowicz i jowcze raz, w zakończeniu 
dyskusji, referent poseł Barlicki.

Przyjęto znaczną większością głoaów' na
stępującą rezolucję:

„Przedzjazdowa Konferencja okręgu war
szawskiego, po rozważaniu sytuacji polityutaej 
zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej, wyra
ża przekonanie, że przedewszystkiem tylko 
szybkie zawarta* pokoju porozumienia z Rosją 
sowiecką, opartego na zasadzie prawa narodów

de stanowienia o sobie, gruntownie wpłynie 
na poprawę stosunków gospodarczych 1 społo 
eznych w Republice Polskiej. Rękojmię szyb
kiego zawarcia takiego pokoju Konferencja wi
dzi między innemi w usunięciu od wpływów na 
politykę tych ugrupowań politycznych, których 
dążenia imperialistyczne popychają naród do 
wojny i zaborów (np. Narodowa - Demokracja). 
Jedynym sposobem wyjścia z niesłychanie cięż
kiego położenia gospodarczego, które powodu
je chroniczne bezrobocie, spadek waluty i dro
żyznę, jest energiczna odbudowa przemysłu i 
zagospodarowanie ziemi, odłogiem leżącej.

Aby zapewnić ludności wsi i miast produk
ty pierwszej potrzeby i sprawiedliwy ich po
dział, musi być wprowadzony sekwestr i po
dział przy pomocy gmin i spółdzielczych stowa
rzyszeń , spożywczych.

Konferencja kladzi* nacisk n« dalsze roz

winięci* prawodawstw. robotniczego, aabes-
pieczająeego intoroiy pracy, oraz a • uchwale
nie konstytucji, zgodni., z wymaganiami praw
dziwej demokracji, t. j. konstytucji, opartej na 
Selmie jednoizbowym, 5-cio przymiotnikoweni 
powazeohnsm prawie wyborczem do rad gmin
nych, wiejskich i miejskkfr, oraz do Sejmu; za
bezpieczeniu interesów pracy, powszechnem, 
obowiązuiącem nauczaniu i t. d.

Konferencja stwierdza, ie obecny Sejm o- 
atawodawczy w ciągu niemal półtorarocznego 
swego istniema udowodnił swoją nieudolność 
w*, wszystkich najistotniejszych sprawach, jak 
konstytucja, reformy robotnicze i rolna, ie ni* 
umiał ochronić państwa od zakusów reakcji I 
dlatego też wini aa być beewlocznie po uchwa
leniu konstytucji demokratycznej rozwiązany.

Rozwiązani© Sejmu musi nastąpić i w tym 
wypadku, jeżeli będzie obstruowaf przy uchwa
laniu konstytucji i w ten sposób przedłużał 
swoje istnienia.

Konferencja wyraża przekonanie, f* nowy 
Sejm, oparty na szerokiem prawi* wyborczem, 
zmieni konfigurację wewnętreną ugrupowań 
politycznych na korzyść robotników i chłopów.

Dążąc atole do wytworzenia Rządu ludowo- 
robotniczego, Kontoreneia uważa, ie  przy ści
ąłem uwzględnianiu w każdym wypadku wa
runków wyżej wymienionych, Rada Naczelna 
P P. S. w porozumieniu ze ZwiąaJdem Pol
skich Posłów Socjalistycznych wykreśli swój 
stosunek do ugruoowań politycznych i do Rzą
du. Jednakie wyklucza się stanowczo jakiekol
wiek par ozu mieć) ie ze Stronnictwem Narodowo- 
Demokratycznem i grupo mi, podlegleml jego 
wpływom*4.

Dalszy ciąg óbrnd Konferencji i wybór d*. 
legatów na zjazd odbędzie się dziś punktualni* 
o godz. 8 wtocz., w lokalu O. K. R.

— ■■ • ■■ ■■■■■

S r f f n f & a  s e j m o w a .
2  Komisji rob it  pablicsnjeb.

Na posiedseaiu w dbiu 18 b. m. komtaja rozpa' 
łrzyła sprawą restauracji pałac a Staszyca. Powzi^ 
to rezolucję, która w pierwszej części, zgodnie * 
wnioskiem tow. Pawica, stwierdza konieczność 
szybkiego odrestaurowania pałacu Slaszyc* w celtt 
wsunięcia bizanlymizmu i przywrócenia gmachowi 
dawnych form, ora* proponuje min. robót public*- 
nyeh porządzenie planów technicznych i kosztory
sów w celu wyasygnowania odpowiednich fundo- 
■sów na odnowienie gmachu. Rezolucję tę, Jako 0- 
ptoję komisji, prozydjum kotnisji prześle mia. robót 
publicznych.

W dalfszym ciągu a^totwiono odńtowale wnio
sek la. Okonia o budowle pertu na Sanie o«a ras- 
patrzono szereg drobnych wniosków, a których dwa 
_  w sprawie budowy mesiów — pr/czarno do mut, 
robót publicznych.

Podpisane Organizacje Zawodowe Polskiego Przemysłu Kinematograficznego zwracają się do licznjch rzesz pnbli- 
cznośd Stolicy, które znajdują w Kinach Warszawy pożądaną po całodziennej pracy, rozrywkę, z zawiadomieniem, ze po
cząwszy od czwartku dnia 20 maja r. b. wszystkie

^ ^ 0  3

Smutny ten' fakt spowodował Magistrat m. st. Warszawy, który wymierzył od biletów niepraktykowaną w całej 
Europie opłatę

U

na rzecz gminy, oraz odnośne Władze, które nałożyły na filmy, bodące konieczną potrzebą wielkich mas, cło, jako za przed
mioty zbytku, a więc podobnie jak za szampan, kawior, jedwabie i brylanty.

w zlocie
od jednego obrazu, który ponadto sprowadzany z zagranicy, opłacamy we frankach, lirach, funtach i markach niemieckich,
bardzo wysoko w kursie stojących.

Chcemy daó poznać Władzom grozę sytuacji, a jeśli to skutku nie odniesie, to ponowne otwarcie Kino-Teatrów bę
dzie mogło nastąpić jedynie przy znacznej zwyżce cen biletów, co ograniczy frekwencję, odejmując Kinoteatr mniej zamożnjm.

W ten sposób zamknięcie Kinoteatrów będzie jednocześnie zatamowaniem zbytu dla rodzimego przemytu tomo
wego, który ledwie zaczął czynić wątłe poczynania— co w szczególności podajemy pod rozwagę miarodajnych czynników.

fe ll Związek PMj&lmiw FiluwjtŁ 
fyfc Î iązel liw iim s imm\m yssislairilliiiiiiŁ 
feisli Iflpfc FrecowoiUw Ki&eialoir. i. it. t e w  
Mm UsaiiaLij mim  ISiiiltt Wlaitóieii Ki
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3o jesl obowiązkiem każdego hlaka
Kto nie daje na pożyczką państwową, ten nie jest Polak’em dla ia^icSi niem a miej* 

s © s  w  F olseel
% • i

Z etn iesz  polski daf© krew  sw ą  najdroższą  dia Of^sfzisy, jak nędz-
ną ofiaią są Twoje pieniądze wobec poświęcenia żołnierza!

Ż o łn ie rz  po lsk i m usi być n a k a rm  Sony 9 uzkrofoity  3 odziany, io
nasz ©kowiązek I

-  1 •

Pieniądze, które zarabiac!e robotnicy, kupcy, przemysłowcy i rolnicy to dar od Żołnie
rza  polsk iego, który broni waszych warsztatów pracy, dlatego też musicie złożyć należną 
część żołnierzowi przez wykupienie polskiej pożyczki państwowej!

Kto nie chce płacić należnej żołnierzowi części, niech idzie tam, do bagnistych rowów strze
leckich i niech zmieni tych, którzy tam o głodzie i chłodzie od tylu długich miesięcy, krwią swoją 
znaczą granice Polski! w y f ą t k ć w  Ż ® dr*y© h  t u  b y ć  n i®  m o ż e  dla wszystkich jeden 

obowiązek: s łu żb a  O^ozyżnioa
Wpłacając na pożyczkę państwową korzystasz podwójnie;

1) pobierasz procenta,

%) asygnatą pożyczki państwowej możesz płacić jak gotówką, a zatem zmieniasz tylko 
marki na asy gnaty pożyczkowe jak  gdybyś zmienił marki na inne pieniądze. 

Kupując pożyczkę państwową, nic dajesz pieniędzy obcemu i wrogiemu rządowi zaborczemu
ale dajesz sam sobie, bo rząd ten to Twój z krwi i kości!

• *

liispiajmy w»xyas©y P©ży©siką BPsńsiwową, w ciągu kilku dni pokryjmy ją
dziesęciokrotnie!

Pokażm y św iatu , ż e  Jak n a sza  arm ja f e s t  niezw yciężoną, tak Polska
wewnętrznie jest również s i l n ą ,  p a t r i o t y c z n ą  św iadom ą s w o i o l l  celów .

t czekajcie -  podpisujcie dziś i!
y  »

Kosztem
Towarzystwa Polsko-Amerj kańskiego

ftnUIBERTY,
Bracia PERŁOWSCY

Warszawa, Hoża Nr. 51.

Mi
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Obrady Sejmowe^
Sesja trseoia,— Posiedzenie 148;

Z powodu przyjazdu Naczelnika Państwa, 
posiedzenie rozpoczęło się z półtoragodzinnem 
opóźnieniem i przeazło pod wraże ni ero zapo
wiedzianego przybycia Naczelnika Państwa do 
Sejmu. Gdy po godz. 7 zjawił »ię w gmachu sej
mowym, wszyscy pośpieszyli do sali, a  gdy u- 
ikazal się w łoży, zerwał się huragan oklasków, 
rozległy się żywiołowe okrzyki na cześć Naczel
nika i Wodza. Marszałek z przejęciem wygłosił 
przemówienie przy witalne, przerywane okla
skami, a gdy skończył oklaski i okrzyki z 
wzmożoną powtórzyły się siłą.

W impulsywnej, a serdecznej manifestacji 
wzięli udział zarówno posłowie, jak też publicz
ność. Endecy wstali z miejsc, ale zachowali się  
cicho i tylko ten lub ów nie wytrzymał l klasnał 
lekko w dłonie,
 Zaproszenie Naczelnika Państwa do Sejmu
przypisać należy % kjaty wie towarzyszy na- 
arydh, którzy wy: tokowali do marazafika nastę
pujący list:

Panie Marszałku!
Sejm Ustawodawczy ma, wedle dyspozycji, 

przyjętych przez Pana, powitać Naczelnika Pań- 
/  * w a  u drzwi kościoła św. Aleksandra. W ten 

ąposób odjęto Sejmowi Ustawodawczemu moi- 
ność zajęcia stanowiska samodzielnego i zro
biono z Sejmu rodzaj instytucji dodatkowej do 
kleru rzymsko - katolickiego, gospodarza ko
ścioła.

Nie mogąc zadowolić się, Jako członkowie 
Sejmu Ustawodawczego, tą rolą symboliczną, 
Jaką się Sejmowi wyznacza, upraszamy Pana 
e  zaproszenie Naczelnika Państwa do Sejmu, 
celem uroczystego powitania Go, jako zwycięs
kiego Wodna w walce o wyzwolenie Ukrainy 
s  pod ofceogo panowania.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szammku, 
i  Jakkn pozostajemy

Za
Związek Polskich Posłów Socjalistycznych

(podpisy).
Po przywitaniu Go pirzez Izbę, Naczelnik 

Państwa przyjął posłów w pokoju, przylegają
cym do loży i gawędził z nimi, opowiadając 
szczegóły z pobytu na froncie i w miastach u- 
kraińskieh, m. in. o czterdziestu rodzajach 
banknotów bolszewickich, pokazywanych mu 
przez dziekana w Żytomierzu.

Z bardzo obfitego porządku dziennego za
łatwiono trzy zaledwie punkty. Z o&azji pierw
szego czytania ustawy aprowisacyjnej na rok 
1020/21 wyważała się dłuższa dyskusja, w któ
re j ks. Lutosławski, trzymając się konsekwent
nie linji opozycyjnej, wystąpił przeciw *okwe- 
tfrowi, aczkolwiek kilka miesięcy ternu partja 
Jego głosowała za sek west rem. Tow. Dbunand 
v  gruntownem przemówieniu wykazał, ia  w 
związku z całą gospodarką naszą, w związku % 

katastrofalnym stanem waluty, mogącym fatal- 
ufe odbić się na losach plebiscytów, eekweatr 
Jart jedynym środkiem wyjścia z  groźnego po
łażenia; podkreślił charakter wybitnie poli
tyczny przemówienia ks. Lutosławskiego i ©ła- 
ra ł ełę przekonać posłów włościańskich, że w 
leh własnym interesie jest popierać interes 
państwa. Czy słowa te na podatny padły grunt? 
Ano zobaczymy.

W dyskusji w sprawie zawpałrzenia ludno
ści w sól. tow. Diamond wystąpił przeciwko za- 
miarom ministra handlu i przemysłu oddania 
k opalni soli przedsiębiorstwom prywatnym, 
słusznie zaznaczając, ie  robotnicy nie pracowa
liby t  tekiem, jak obecnie poświęceniem dla 
zapychania kieszeni kaoiłaJistów.

Pod koniec posiedzenia Endecy postawili 
wniosek nagły w sprawie gwałtów czeskich aa 
Śląsku 1 przy tej sposobności pos. Głąfciśski za
rzucił rządowi bierność i nieczyuność, sreesłą 
słusznie całkiem, aczkolwiek zarzuty te znowu 
płyną z pobudek czysto partyjnych. Wniosek 
żąda ukarania winowajców ostatnich gwałtów 
ł jako środka ostatecznego nawet zerwania sto
sunków dyplomatycznych z Czechami.

Do tego doszła „przyjaźń" endocko-enaaka.
• • .

Po odczytaniu interpolacji, marsza’ek poświęci! 
wspomnienie pośmiertne zmarłemu pos. Nasierow- 
akiomn, pocaem zawiadomił Izbę, i i  Naczelnik Pań
stw* zapowiedział na dziś odwiedziny swoje w Sej
mie. Po przybyciu Naczelnego Wodza porządek 
dzienny zostanie przerwany.

Odesłano do komisji szereg ustaw bez dyskusji 
Po pierwsze® czytaniu, pocaem przystąpiono do 
pierwszego czytani*

■stawy aprowimcyjnej na rok 1D20/2L

Po*, ks. Lutosławski jeet przeoiwny sok w estro
wi; regulowanie aprowizacji kraju mogłoby nastą
pić przez powiększenie produkcji, sprowadzanie 
*boża z zagranicy, zmniejszenie spożycia. Sekwestr 
®ie doprowadzi do celu rząd nie może żaslęptć kap- 
®ćw, sekwesir krępuje produkcję rolną, zagraża zy
skom rolników 1 t  p.

Mowę tow. Diamsada podajemy osobno.
Min. aprow. Śliwiński żąda od krytyków zasady 

•ekweetru, aby przedłożyli lepszy projekt; dopóki
nie uozynią, należy trzymać się sekwestra.

Przemawiają jeszcze pos. Sawicki i Grzędzietski 
W ast), który oświadcza, że tylko „napięcie wolnych 
811 może zaspokoić kraj u "v oraz wicemin. Bybarskl, 
f^ ierdzający, że poprawienie waluty zależy od 
T^ganizowaaia wywozu, od reformy podatkowej i 
graniczenia wydatków państwowych.

Ledwie pos. flirszharn zabiera glos gdy mar- 
*k oznajmia o przybyciu Naczolnika Państwa.
W przywitaniu su  ero marszałek zaznaczył, żo
Wyuml nad pogrążonym wrogiem, nie pycha

narodowa roEpdera serca nasze. Zwydęs&i pochód 
na Kijów dał narodowi poczucie własnej siły, wzmo
cnił wiarę we własną przyszłość, wzmógł jego dałaś, 
ność duchową, a przedewssystkiem stworzył pod
stawę do pomyślnego i  stałego pokoju, którego 
wszyscy tak bardzo pragniemy. ^Czynem orężnym  
zaświadczyłeś nietylko o udzielnośoi polskiego ra
mienia, ale wyrwałeś z piersi narodu 1 w sztandar 
zamieniłeś jego najlepszą tęsknotę, jego rycerstwo 
w służbie wolności narodów*-, (Burzliwe braw*).

Po przystąpieniu do porządku dziennego i króś- 
kiej mowie p. flirw ion ia , sprawę ustawy odesłano 
do Komisji aprowizocyjnej, poesem m ia m io k  ogłą- 
*za przerwę kwadransową, »by wlteó Ks .-„itnay 
Państw* w  gmachu Sejmowym. .

Kredyt na koi on je letnie.

Referuje pos. ks. Bliaińsid. Jakiemi *ą dzieci 
takim będsic naród, * położenie dziatwy jeet nad 
wyraz ciężkie. W szkołach początkowych stwierdeo- 
oo 82% suchotników. Ratunek leży w koiomjach 
letnich. W roku ubiegłym Sejm asygnował u* n ie  
2% miljona marek. W r. b. jednak warunki się  
zmieniły. Ogó'em dla wysłania BO tysięcy dzieci z  b. 
Królestwa i Małopolski konieczną jest suma 11 milj. 
marek. Nte ehodał tu o sentyment, ale o interes 
państwa. Wninwek przyjęta,

Sprawa zaopatrzenia ludności w  sól.
Tow. Diamand zaznacza, i i  wydaje mu się, 

źe w sprawie zaopatrzenia ludności w *ól mo
żna było więcej uozynić, niż zrobiono. Jeśli 
mimo to jest znaczny poetęp, to jest to zasługa 
robotników i urzędników-. Minister Przemysłu 
zapowiedział pewne ^złagodzenie44 monopolu 
solnego, czyli odstąpienie części produkcji ini
cjatywie prywatnej. Gdyby te kopalnie były 
w rękach prywatnych, to nikt nie wymógłby na 
robotnikach, aby p-racowali z tokiem poświę
ceniem. Mówca kategorycznie wzywa ministra, 
aby okazał większą inicjatywę w celu wzmoże
nia produkcji solnej. Jeśli podwładni ministra 
są zwolennikami inicjatywy prywatnej, to nie 
mają oni co robić w ministerjum. Państwo 
praw swoich odstąpić Die może. W tej tenden
cji, jaka się przejawiła, mówca widzi zapo
wiedź groźnego niebezpieczeństw'*. Sejm po
winien bronić praw Państwa przed prywatnym 
kapitały®. Najważniejsze gałęzie produkcji 
muszą przejść pod zarząd Państwa. Mówca o- 
bawia się, ie  metoda przeciwna wyda złe re 
zultaty. Sejm winien strzedz praw górniczych 
Państwa, jak oka w głowie. Projekty podat
ków, przedłożone przez ministra skarbu są 
niewystarczające. Państwo musi poprawić 
swój budżet, wyzyskać monopol spirytusowy, 
saliny, rafinerję ropy i t. p. co da może moż
ność pokrycia deficytu normalnego, bo o po
kryciu wojennego niema mowy. Nie iw źna 
pozwolić aa rozwój ideologji marnotrawienia 
w ministerjum przemysłu i handlu.

Praemewto jeazca* pos. Matusz, prosi uk  wiara®. 
P m w ińsM .

Gwałty m aicie.

Pas. P ^ W id i  uzasadnić nagłość waf«*t.--j: Śtajra 
wzywa rząd: 1) aby t  całą •UaowesoScią ztiądał 
od kom-sji międeysojusziaicroj w Cieseyais n-ro. 
wego ukarania wianyeh znęcania się  nad poUHmi 
dralaczami w Oriowej 1 morderczego zamachu na 
delegate rządu polskiego do międzysojuszniczej ko
misji węglowej f a l  Biedronia, oraz natychmiasto
wego usunięcia z  terytorjum do liajl i  5 listopada 
żanaarmerji eeeikiej ł wszelkich włada czeskich; 
zarasezsjąe, i e  w prroeiwnym raate Rzeczpospolite 
Poteka będzie musiała zabezpieczyć spokój i iycd* 
polskiej ludności na śląska Ciesayńskim własną 
słłą oręóa; 2) by zarwał stosunki dyplomatyczne z 
Czechami. (Otosy: To trzeba było rok temu zro
bić! To jest poetyka Grabskiego!)

KaraaaJak stwierdza jednomyślne przyjęcie na
głości wniosku, który w komisji tpraw zagranic®, 
nych będale rozpatrywany Tazeto z analogicznym 
wnioski om p. Buzka.

N astań *  ostatnie posiedzenie przedświąteczna 
jutro e  godz. 4 po p ot

Irsai'a polilfsaaa.
Na posiedzeniu dnia 17 maja Rada Mini

strów oilędey ktn-emi przyjęła projekt uaiawy 
o ubezpieczeniach państwo wy eh i o państwo
wej dyrekcji ubezpieczeń, nadto rozpairywa- 
la kompetencję Urzędu Szluk Pięknych, jaki 
ma być niebawem utworzony, oraz zakres 
działania Okr-ęgowydl i Powiatowych Dyrek
cji Robót Publicznych j  miejscowych Biur od
budowy.

***
■Wcsoraj do Warszawy ■ aadeszłh wiado

mość, ie  delegat Rządu polskiego do m iędzy 
alianckiej komisji węglowej, Ini. Józef Kie- 
diroń, zmarł wskutek ran- zadanych mu w Or- 
łowoj przez zbirów czeskich.

Przypmz zanry, że Rząd polski 'nie puść! 
płazem obrazy, którą poniósł w osobie *wego 
przedslaw ^eła i za śmierć inź. Ktedronią zar 
żąda od Czechów zadośćuczynienia.

K s‘ąiki na^esfano.
Spis miejscowości polskiego g ją a k a  G ór- 

nago zesta w ił K onstanty Prus. Bytom  1020 
Nakład Botek. Komuar. Plebiscytowego.

Traktat Pokoju między mocarstwami 
9?rzym:erz-onemi i Niemcami, tyydanip <*fb. 
wr.lne Nr. 35 „Dziennika UMcw- ! '
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Etta iirta 1011* 10.
X Poznania piazą nam: Komisja sejmowa 

8b zbadania krwawych wypadków w naszem 
mieście, przybyła po raz drugi i w ciągu 4 dni 
prowadziła śledztwo. Poprzednio komisja ba
dała przebieg zajść a t  do strzelania włącznie, 
obecnie—zajścia po tych mordach, których o- 
Barą padło 9-ciu robotników. Jak wiadomo, 
potem nastąpiły wybryki tłumu, który uwolnił 
800 więźniów, wśród nich wielu oskarżonych 
o zbrodnie (obecni© wszystkich już schwytano 
prócz kilkunastu). Otóż jak się dowiadujemy, 
komisja stwierdziła, te  po strzelaninie policja 
schowała się w dziedzińcu zamkowym i wte
dy tłum, przeważnie różne szumowiny, rzuoił 
się na więzienia. Nikt ■ robotników e  te eks- 
cesy oskarżony nie fest

Dowiadujemy się również, ie  komisja, ©o 
zresztą dla każdego Poznańc.zyka nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, najsłabszych śladów 
„bolazewizmu** w całym ruchu nie znalazła. 
Komunikaty władz poznańskich były bezczel
nie kłamliwe.

Ciekawem jest, że wszystkie władze i 
wszyscy świadkowie wystawiają robotnikom 
kolejowym, którzy przyszli się upomnieć o na
leżny im dodatek drożyżniany, aajchlnbniejaze 
świadectwo. To więc, co stało się w Poznaniu, 
był te poprostu mord nad spokojnymi robotni
kami, którzy przyszli upomnieć się o przyzna
ne im przez Sejm podwyżki!

Dodać tu należy, że p. Seyda nie chciał 
przemówić do zebranych robotników i przyrzec 
im, że dodatek będzie wypłacony.

\  Wice-minister Seydy p. Poazwiński kitka 
tygodni nosił w kieszeni pismo p. ministra 
kolei Bartla, polecające wypłacić dodatek dre- 
żyśaiany.

Tak wyglądają rządy kacyków poznań
skich-

Jzytspnia.
(pisma polsko • amerykańskie dbuąyzą, że 

n t  bruku nowojorskim znowu pojawił się 
dobrze znany jegomość, niejaki p. Ćwikieł, 
Hóry przedstawi* się wszędzie jako Kzud- 
Wttyf i  de Cwikżel, wiee-konsul polski.

2  tego powodu p.sz* „Telegram Codzie*- 
ny*, ie  w Nowym Jorku istnieje knajpa „Pod 
białym ortem", taik nazwana przez swego za
łożyciel*, p. Kokoszkę. Otóż a tego szynku 
Wyszły nieład* znakomitości. JL pomiędzy 
kelnerów z lej restauracji zajął stanowisko w 
Waszyngtonie pan Poradzewski — kurjerem 
dyplomatycznym został późniejszy tejże re- 
ktsuracji właściciel Niedźwiecki — byty fcelr 
lle r tejże reetoniweji, byty posługses s szynku
Retake w Brooklynie, p u  de Ćwikieł, sostal, 
§ a k »  sam twierdzi wiee-konsutem Raecaypo- 
bpolitej Polskiej."

i Pzóslmy a wyjaśnienie!

l i i i  i  m n t e n  m i i M i .
F m  PUnędsot MtobWw flkuWd pneyjąl wceo- 

Mi w potedai* s* pocłucbsoln delegację sjazdu 
dstsoofluny polskich. Redaktor Fryttag imieniem 
delegacji pnedstswB główne postulaty prasy peł- 
•łdef, s  swcególni* sprawę P. A  T , brak papieru 
gazetowego 1 uciążliwość oplet pocztowych za prze
syłanie dzienników. Prosit e  zajęcie się katastreiaJk 
emn położeniem prasy t o to, aby bez wyeiucfaacła o- 
pisjł dziennikarstwa polekiego nie decydowano e  
nsjtywotoiejszych sprawach dotyczących prasy.

P. Prezydent Ministrów zajął stanowisko bardzo 
przychylne dla prasy polskiej, podkreślając donio
słość prasy dla Państwa t kultury,

Co do PAT zaznaczył p. Prezydent, śe Rząd 
pragnie zorganizować Polską Ageneję Telegraficzną 
|  ulepszyć ją. Wśród projektów zreorganizowania 
PAT zostały przedstawione takie, które chcą , PAT 
pozostawić nadal agencją rządową, jak i takie, które 
eheą z PAT stworzyć instytucję pólurzędową. Spra
wa ta jednak, wbrew kursującym wersjom, nie Jest 
jeszcze przesądzoną w kierunku stworzenia agencji 
póhirzędowej, raczej więcej ma eon* projekt reoc- 
ganianej! PAT Jako rządowej.

Co do papieru, czynione są starania o urucho
mienie fabryk papieru pod Wilnom i o sprowadza
nie papieru gazetowego z Górnego śląska i a Nie
miec, oczywiście tylko w drodze zamiany za drzewo 
do fabrykacji, a to ze względu na k u n  naszej wa
luty.

Do Komisji rozdzielczej powoła rząd * całą go
towością przedstawicieli wydawnictw, chodzi b o  
wiem o to, aby prasie umożliwić nabywanie papie
ru bezpoSrednio od producentów'. Rząd będzie prze
strzegał, aby przy rozdziale papieru uwzględniano 
równomiernie wszystkie pisma.

Wreszcie przyrzekł p. Prezydent Ministrów roz
ważyć przyehylnie eluszne postulały prasy co do ob- 
oiienia optał pocztowych aa przesyłkę pism.

Pp. redaktorowi#: Radwan, Sieeiński, Siwiński 
i WewiórskJ przedstawili w toku posłuchania uchwa
lone ** ajeżdaie dziennikarskim rezolucje, któremi 
zainteresował się żywo p. Prezydent Ministrów, 
zwłaszcza sprawą wybranej na zjeździe Rady Zjaz
dów dziennikarskich, która do przyszłego Zjazdu 
będzie niejako przedstawicielką najpilniejszych po
trzeb prasy polskiej.

W końcu posłuchania zapewnił p. Prezydent 
Ministrów, iż prasa znajdzie w nim zawsze rzeczni
ka słusznych żądań. (P. A. T.).

’■ ■* 'ii' ' ;

H  amfą 1880 f._________________   -

Mmi M mi  Stowarz. Spfildzialczjcl
ul. W olska 44 — ta l. 77-50j 77-53 I 32-97* 

Adres telegr.: „W aps*aw a-Sp*ld*l#lcaM.

Wydział Finansowy Z. R. S. 9*
podaje do -wiadomości, że zostały zagu
bione następujące uurnera biletów 42; po

życzki wewnętrznej Związku.
NIL 911— 950 po 100 Marak.
It ki. 1321-1400 po 50 „
H M . 8 0 1 - 3 5 0  po 100 „

Bilety powyższe są nieważne i wykupy
wane przez Związek nie będą.

Chlaśnięcia.
jWeeelmy stę, broda!...

..Już „reprezentant Polski**, naez „Cierny
mo** — Roman,

Co etę, Jak Stanley, słońcem Afryki „osmalił", 
Zjeżdża, by na caeść „Jego" „dfureh" kadzidła

palił
W myth „podańczych" „Chlaśniędadt**, „re- 

mano • grafoman"!*.

Już się szykuje w Endo „kataro - gramofon*, 
Co ma wyć na cześć Romcia: „Ural", „Ka

zdarł", „2iwio!“, 
Aż się obaj „prezesi" „narodowo" zdziwią,
2e obca mowa wttaa Ramoto •

ton“L*)*

Dla druha SazonOwa i Badila - Benesza 
Ojczysta mowa jest do hołdów za uboga!— 
Dla „Tego", co się ciągle obcych klomak

wiesza.
Pewno roeyfeka, ceezka - będzie bardziej 

h  , WogaU

...Razem ■ Rometem „pnywioaio" tu, na n*-
eae łany,

ów roakoezny, „sdowioństoo" - dziegciowy za*
pascek!—

Będzie nas „jednał" s Bzd^lem nasz „Cavour*
kochamy,

Co będzie treścią przyszłych mych ,/omano*
frassok*1- 

Wacław Welskł—

•) Potwór mytologicmy.

Telegramy. 
UniU MmM a  O w a t o i i

.. • Warnawa, 18 maja.
jjP. A. T.y. Komunikat Sztabu Generalne

go W- P. z dni* 18 maja 1920 r.
Na Ukrainie sytuacja bez zmiany. Kanoe* 

trać ja wojsk nieprzyjacielskich na całym frofr 
tie  przedmieścia Kijowa trwa w dalszym ciągu.

Na południ* od Dźwiny w długotrwałych 
uciętych walkach oddziały nasze pod »«po
rem przewalających sil nieprzyjaciela cofnęły 
się za nową linję obronną.

1 Zastępca Szefa Sztabu Gon oralnego 
(—) Kaliński, gea--po*.

la SHiii tieujinia
Cteesya, 17 maje.

(P. A. T.). Po krwawej masakrze w Or- 
łowej, której ofiarą padła w eobotę krtefcgeo- 
cja polsku w ugłębte węglowem, ni* zartąp 
dzono dotychczas ze strony komisji między
narodowej ani poddnnyt-h jej organów areas* 
towań Czechów. Natomiast Czesi zarządzi* 
rewizję u  bronią wśród ludności polskiej w 
Polskiej LutynjL Broni nie znaleziono, arce* 
towano jednego polskiego żandarma, górnik* 
Bkułę, podporucznika Czemera i chorą tag* 
Benedykta Częrmera. Aresztowanych miaos 
odstawić do Cieszjma, tymensem dotychczas 
niema ich tutaj. Zachodzi obawa, że od wie- 
don© i eh do Opawy i oddam© w ręoe ezeeśde. 
Dzisiejszej nocy przez parę godadn trwała o* 
granicy polskiej Lutyoji strzelanina. Bojów
ki czeskie uszykowane w tyralierę oetmali" 
waty gminę.

KiralEtSlt ( t o s t u
Bytem, 18 maja.

(P. A. T.). Bytomska „Obecechlezich* 
Grenzztg." z dnia 18 b. m. donosi s Opoia, te  
koalicyjna komisja rządząca badała dokumen
ty, przedłożone jej przez rząd niemiecki, któ
re mają dowodzić o usiłowaniach Polaków wy
wołania zbrojnego powstania na Górnym Ślą
sku. Komisja uznała ta dokumenty za falsyfi
katy. W aferę tę wmieszanych jest kilku urzęd
ników niemieckich, między mnymi laadrat 
czarnogórski Brockasen i jego sekretarz dr. 
Weisa.

W a nmc Pslskl
Londyn, 18 mafą.

(P. A. T.)- (Havas). Bonar Law, odpo
wiadając na interpelację w Izbie gmin, oświad
czył, te  sojusznicy nie dostarczą ani sił zbroj
nych, ani maierjalów armji polskiej. Materja- 
ty, wystane do Polski 1919 roku, zakupione 
były przez rząd polski i stanowią własność 
państwow* polską. Anglja stanowczo nie do
starczy pomocy finansowej Polsce. Na uwagę 
Barne«a, iż obecne położenie się zmieniło, Bo* 
iar Law przytaknął i podkreślił, że materjały 
wojónne,'o których mowa, są już bezsprzeczną 
Własnością polską i że Anglja nie może łamać 
swoich własnych zobowiązań.
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Fnteasjt [tarłu.
Wiedeń, 17 maja.

(P. A- T.). Wiedeńskie biuro koresp. d o  
Bosi a Moskwy: Komisura ludowy dla spraw 
zagranicznych Cziczerin doniósł angielskiemu 
mitoisteirjym spraw zagranicznych, że cieśniny 
tureckie przypadają sferze interesów krajów 
graniczących z morzem Czaraem i dlatego ad
ministracja cieśnin tylko tym krajom może być 
powierzoną, a więc Rosji, Ukrainie, Rutmmji, 
Bułgarji, Turcji i ewentualnie tak ie  samodziel
nej Armenji, o ile ta  uzyska dostęp do morza 
Czarnego. Rosja nie uznaje żadnego statutu dla 
cieśnin, gdyż Rada Najwyższa nie pertrakto
wała w tej sprawie z Rosją. Anglja odmówiła 
konferencji z "Rosją w sprawach bieżących. Z 
tych powodów Rosda zastrzega sobie zupełną 
swobodę działania. Liga. Narodów nie zawiado
miła Rosji o awojem postanowieniu, dlatego 
le t Rosja nie może go uznać.

UlKlt Kioiesi ram
Wiedeń, 17 maja.

( P .  A. T.J. Wiedeńskie biuro kwesp. 
Aonoci a Londynu: Tureold wleSSci wezyr zo
stał w awojezn mieszkaniu pod Konstnatyno- 
połam zastrzelony przez pewnego policjanta.

TraMi (efipOsai
w edług  P. A. T.

mm W Jugosławji utworzony został nowy 
gabinet koncentracyjny pod przewodnictwem 
V eenica. v

— W Budapeszcie utworzono nowy gabi- 
tt«t pod przewodnictwem hr. Teleky.

*- Z Pragi donoszą: Prezydent ministrów 
Tkisz&r prowadzi w dalazym ciągu rokowania 
s rozmaitemi partjami polityczneml w celu 
utworzenia nowego gabinetu koalicyjnego.

—- W Paryżu aresztowano współpracowni
ka dziennika JPopulaire“, znanego pod pseu
donim* Borysa Suwaryn*.

— Pisma górnośląskie ogłaszają list otwar
ty posła Korfantego, do obecnego kanclerza 
fiaeezy, w którym polski komisarz plebiscyto
wy oskarża publicznie rząd niemiecki, i i  za 
jego wiedzą i wolą fabrykowano owe fałszywe 
dokumenty o rzeko me m zbrojnetn sprzysięie- 
niu potokiem na Górnym Śląsku, które to do
kumenty ogłosiła wrocławska „Scbfesische 
.Volkszeitung",

l i.
PewąsW. Komitet dzielnicowy odbędzie posie

dzenie dziś, d. 19 maja, o godz. 6 wiea. w lokalu 
uL Okopowa ar. 80.

Prag*. Komitet dzielnicowy odbędzie posiedze
nie dziś, d. 19 maja o godz. 6 wierz, w lokalu ut.
Kawenczyńaka nr. 47.

Irob roMkip.
Ł  P. IL 8. Dziś, Ł J. w środę, o godz. 7 wiec*, 

punktualnie przy ul. Mokotowskiej nr. 18 m. 5 od
będzie się Kolo Ogólne, aa którem wygłosi referat 
koL Józik o kwestji żydowskiej.

U metalowców. Osiś w środę, t. j. d. 19 maja, 
W lokalu Związku, ul. Leszno 68, o godz. 7 punkt, 
©db gdzie się posiedzenie zarządu Związku metalow- 
eśw.

Dsiś w środę, t  j. d. 19 maja, w lokalu Związku 
ul. Leszno 58, o godz. 6 wiecz. odbędzie się organi- 
caeyjne zebranie elektromonterów.

Towarzysza, stawcie się Kcznie. •

Rozmaitości.
KwlatU wymowy sejmowej. Na wezorajasem po

siedzenia •ejmowwu endecki poeef 8awicki skarżył 
Mę, śe „powiat płoński ale otrzymał nic soli, że 
aż Budno po ulicach przejść (?!)',

Zycie gospodarcze.
Notowania Giełdy warszawskiej. • 

Ruble 348 do 243.
Franki franc. 18.05 (to 18.50.
Funty azterl. 785 do 782.50.
Dolary Stanów Zjedm. 1.96.50 do 19150.

Dr, Je ln ick i c h a r ,  sS cśras i
©nor. Roentgen

H a r u a tk o w s k a  113. Teł. 108 61. 
 !•»—1 i 5—7 panie 1—2 6058

Dr. ned. (M spifjan Sercsteii
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

Wspólna 63, m . I (parter). Przyjmuje co
dziennie od 4—6 ps pot, w niedzielę i swieta
,  oó 10—12 r. 6Ó6i

Dr. M. TuolieiiSier
/>, • **• ••k»™  poSikl. pt of, U s s e r a
MtW-oby w e n e r. j s k ó rn a  (włosów) niom att 
M ciow a 10-12 i 4 -7 . K ró lew sk a  2? J .  I.
^  Tolef. 14-27. 6061

k r . i .  fewitatosta
? |jo ro b y  sk ó rn e , w en er ., k o s m s i.  cd 4—5’ 
^***>c*a a l. Zależ, lu ż - i / ,  k y ją u z n is  d la  
—.  ■ ' k o b ie t. 6064

ft* P a  I d a  fci;* S J 3 k i
Kyrekto-i* Caitai-crjit-ii a  Z eńc eastern 

*yjmuje fcla.e od J l-b,—2 ej *r j  w
e t.at oo-ttw: ptaorjyati.

ŻFAU” -' k-5- 60(56

K ro n ik a .
Uroczyste preyjgeie Nac»ełnik» Państwa,

/ —

Wczorajsze przyjęcie powracającego u 
pedróży na front 'Naczelnika Państwa nosiło 
nietylko uroczysty, ale i b. serdeczny charale- 
ter. Na dworcu wiedeńska m, udekorowa
nym ze ©trony alei Jerozolimskiej witał P ił
sudskiego prezydent rrńatałrów, prezes Rady 
miejskiej i inni. W koerieł© S-go Aleksaau- 
dra odibyło się nrowost© nabożeństwo dzięk
czynne, poprzedzone krótką mową powitalną, 
wygłoszoną przez Marszalka Sejmu przy wej
ściu do kościoła. Kiedy po uiończonem na
bożeństwie Naczelnik Państwa usiadł do po
wozu by udać się do Belwederu, mlodsńei 
szkolna i akademicka odprzęgta końce, i po* 
wóz ciągniony przea rozentuzjazmowaną 
młodzież w otoczeniu licznych wojsko
wych, delegacji i t. p. ruszył Al. Ujazdowską 
pomiędzy szpalerami młodzieży ezkól śred
nich i licznych oddziałów wojskowych. ■> 

Miasto całe było udekorowane, azezegćl* 
nie ulice, którerai przejeżdżał Naczelnik.

■ Rady mtoRkirf. PocłedBsale plenarne Rety
m. at. Waraazwy odbędzie aię w dniu 20-ym maj* 
x. b. (czwartek} o godz, 7-oJ po południu w ««■)]' pa-' 
Medzeń Rady.

Wyćaaał aaepetrjwanfa podaje do wiadomości
Ogółu htdaeśd, i* sprzedaż kryształu na kupony a 
kart 114-go okresu rozpoczyna się we wtorek dnia 
18-«o b. m;  w sposób następujący: na kupony, om*, 
ezone literami ,,R‘ i „N*- iącwnie wydawane będzie 
we wszystkich punktach sprzedaży W. Ł % funt* 
kryształu z* cenę mk. 5. Jeden kupon „H“ lub „N**, 
jak również 2 kupony oddzielne nie upoważniają 
do nabycia cukru; ważne są tylko 2 kupony nieroa- 
dęte.

Zboże dla aaucayclelstwa. Sejmik p w . bloA 
•kiego w Grodzisku postanowił dobrowolnie zwięto j" 
sayć na rok gospodarczy 1920/21 kontyngent zboż* 
wy ponad normę przepisaną przez Rząd, by dal 
możność nauczycielstwu publicznych szkół powszechi 
nych nabycia po cenach rządowych ziemiopłodów 
w ilości wynoszącej połowę zwykłej ordynarjt loon 
nała.

(a) frw faA  ae Wschodu. De względów eanRafv 
nych przewóz kolejami Żelaznem! osób eywilnych t 
obszarów świeżo zajętych na Ukrainie do PoUki ao» 
•tal wstrzymany. Jako granica linji kolejowych, od 
których na wschód przyjmowanie i przewóz koleja
mi osób eywilnych wzbroniony, ustanowiono do
tychczasowe granice Małopolski, oraz linje kolejo
we: Zdotbtraowo—Rówae, Samy i Łunlaiee-

e  U
(») Regulacja ptye urzędnikom. Wobec ramie.

rsooej nowej regulacji ptac urzędników pańatwo. 
wych mtnisterja telegraficznie poleciły swym pod- 
wkdnym instytucjom, aby wstrzymały awanse i sta* 
Wlizację urzędników i wniosków o tom nie nadayw 
lały.

Z Towarzystwa Medycyny 8pe*ecznoj. Posiedź©- 
irie plenarne czionków Polskiego Towarzystwa Ma- 
dyoyąy Społecznej i wprowadzonych gości odbędzie 
się w czwartek dn. 20 maja 1920 r. o godz. 8 wlecą, 
w lokalu Towarzystwa miłośników bistorji, Rynek 
Starego Miasta (Kamienica Książąt Mazowieckich).

(a) Obóz dla jeńców. W Aleksandrowie pod 
Łodzią otwarty został nowy obóz dla jeńców prze
syłanych ze wschodu.

(m) Tragłsena fcnierf lotcilta. Kapitan wojsk 
gen. Hallera, pilot, Zajeb er, nad lotniskiem wojsko-, 
wem w Mokotowie wykonywał karkołomne ewolu
cje na aparacie syst. rSpad nr. 7" . Będąo na wyeo- 
kości około 150 mtr. Zajchor zaczął popisywać się 
bardzo niebezpiecznymi ewolucjami, t. tw, ^korko
ciągami . Nagle, zapewne wskutek złego nastawie
nia, aparat zaczął spadać z szaloną szybkością, mo
tor wpił eię w ziemię, aparat aosial aupełnie zdru-. 
agetany, a pod jego szczętkajni leżał ciężko ranny 
kapitu  Zajcher. Po doraźnym opatrunku na miej- 
®cn pnęwij® ono l-otiiilui sipsitslft 
gdzi« wkrótce z/marL

(m) Zgony więźniów, feiiectelrość wśród wię
źniów w dalszym ciągu wzrasta. Ostatnio w więzi©- 
niu fearnem przy ul. Rakowieckiej nr. 29 w Moko
towie zmarli, podobno na gruźlicę płuc, następują
cy więźniowie: Józef Wyebowaniec, Wojciech Bur
ge i Andrzej Kowalski — wazyecy rodem z Galicji.

(m) TTclectti# s więrioaia. Przy ul. DrkieJ nr.
19 i  wkładu wojsko aoffo karnego zbiegi 26-Ielm 
Roman Francewioa w ubraniu oywilaem.

(m) Niofertuan* wyprawa na ptaki. 10-łetai A- 
leksajłrier Bitner (Górczawska ar. 57) w eiasóe wy
bierania s gniazda młodych wróbli na emeotarau 
prawoe awnym na WoIl, spodl z drzewa z wysokości 
II piętra, zlamal lewą nogę i potłukł się. Pogotowie 
przewiozło chlopoa de szpitala im. Karola i Marji,

(m) Upadek t  tramwaju- Przy zbiegu Krak.- 
Przedm. i Nowego Zja*iu wypadł i  tramwaju 49- 
total Jonlciel Cukieroian, tragarz, potłukł się i »*- 
oil w giowę. Opatrzył go lekarz pogotowia.

Z sąd ów .
0 SS napadów bandyckich.

I W'sprawie Letrna i Piotr* Grochowskich. Bole-
j Sjawa Pardela, 5Vlady*iawa llrzoaowakżemo i dśani- 
j stewa Tonaonąwskiego. oskarwxuych o W napadów 

bandy«kj«h z bronią w ręku — e której przed kilku 
j oeiKini w*miwik*vvsli4my — roapra-wy trwały 5 diai, 
, podcERs kśóryah przeoluchaiuo o-ke-e 100 świadków 
i i biegły oh.

Stwierdzili oni esnewę aktu eskarżenia. Obro
na stara i a się dowieść, ża pierwotne zc»n*«ia oskar 
żonych pnyaaającyeh się do niektórych a«p«.dów 
me mtyą Kgwa aoaczł.uia. j;\ko wydchyte od nich za 
pomowj katowania w paiicji śledczej.'że policja ra- 
dzy mlaska lasugeftj-owowa^a (io»\varjych wava-
wiaj^c w nich, że to właśnie siedzący na ławie o- 
skajzooych brali udział w napadach, że wreszcie 
fainkcjonarjusze poi:cji. wiedząc o postrachu w ca
le.! okolicy z powodu ciągtych napadów, uważali so
fcie za punkt honoru nareszcie dostarczyć sądowi 
doraźnemu — na równi z innemi okolicami — j te
go tr.alefjulu i dlatego wymuszali wprost zeznania.

Oto główny esynnik, zdaniem obrony który za
ważyć miał w tej sprawie na szali sprawiedliwości



R O B O T N IK ,  19 maja 1920 r. Nr. 134.

Wszystkie te argumentacje rozwiał w sposób 
nader dosadny przedstawiciel urzędu publicznego, 
podprokurator Jarosz, dowodząc między iiwieini, ze 
oskarżeni, którzy utworzyli bandę rozbójniczą i sia
li w ciągu %  roku nie wy.•logiony postrach w po
wiatach “warszawski m i radzymińakim, są bandyta
mi wyrafinowanymi; me uęd£a popchnęła ich na 
drogę występku,’ lecz żądza zdobycia majątku na 
krwi ludzkiej: każdy z nich z osobna ma na swem 
•umieniu po 6, 8 i 14 napadów bandyckich z bronią 
iw ręku. I nietyłko na tej roli poprzestali: nibiylko 
sabierali podeżaa napadów mienie, lecz dopuszczali 
«ie sromotnych gwałtów na niewinnych kobietach i 
mfodych dziewczętach.

Wzdryga się zaiste sumienie człowieka na myśl 
o tem, że w czasie gdy na froncie ludzie krew swą 
ł  życie poświęcają w obronie Ojczyzny, tu wyzuci z 
•wszelkich uezuć ludzkich szakale tworzą bandy zbó
jeckie i szerzą popłoch wśród spokojnych obywateli 
kraju. Ci co mają tyle lez i krwi ludzkiej na swem 
wytartem sumieniu muszą życiem zapłacić za swe 
potworne czyny bez żadnych względów. Inaczej być 
nie może. , ,,

Wnosi zatem prokurator o karę śmierci dla 
♦ eh  oskarżonych, w stosunku zaś do jednego z o- 
•kerżcnych — Stanisława Tomaszewskiego — nie 
inalazl dostatecznych danych do skazania i  co do 
niego zrzeka się oskarżenia.

Po dwukrotnych replikach obrony i prokurato
ra Sąd doraźny, w składzie: przewodniczącego wi- 
•e-prezesa NiezmAski&go i  sędziów Sawickiego i

Zaborowskiego, ogłosił przy szczelnie zapełnionej
sali , .

wyrok,
którego muca sk aza ł: Leona i Piotra Grodu wsa.ith, 
Bolesława P arJcla i Władysława Brzózi w s tę g o  a* 
karę śmierci przez rozstrzelanie, iomstsztweKiega 
zaś — uniewinnił.

Na sali plącz i lament.

Teatr i Muzyka-
Z Opery. Dziś „Carmen".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg".
Teatr Polski. Dziś. jutro i  pojutrze trzy ostatni#

przedstawienia komedji Shawa „Pygma!jou“. W *> 
betę premjera sztuki Oskara Wilde a p. t. „Wachlarz 
Lady Windermere",

Teatr BcdnU. „Papierowy kochanek*.
Teatr Mały. Dziś, jutro i pojutrze ostatnie przed

stawienia koonodji Caillaveta i Flarse p. t. „Zako
chani*.

Teafr Praski deje dziś premjerę dramatu St
Wyspiańskiego ..Bolesław śmiały". Sztuka będzie 
grana w dalszym ciągu jutro, w piątek i  w sobotą 
wieczorem. Poranek o dziewiątej. Przybywający s 
Warszawy mogą z łatwością powrócić tramwajami

Sł. Mroczkowski,

,  w  M i  i s - i t

2 - g i  d z ie i i  
kilkunasfoiniowegs

!j raz«
Dotychczas zapisali się następujący zawodowi zapaśni

cy: 1) Yong Curley, Ameryka; 8) Jim Murphy, 
Ameryka; 3) Adl Weet, murzyn; 4) Janos Weae- 
llea, Wągry; 5) Harry Blacie, Anglja; 6) Franie 
Hurdle, Anglja; 7) Walter Weisa, Austrja: 8) D i 
no di Decanti, Włochy; 9) Peter Mana, Czecho
słowacja; 10) Henrl Pontair, Francja; 11) Antoni 
Novotny, Jugosławja; 12) Fryderyk: Fouly, 
Szwajcaria; 13) Stelan Kramer, Bewarja l 14) Joe 
Smith, Południowa Ameryka.

Zapasy prowadzone są według przepisów obowiązują
cych w „National Sporting Club Holes'*
r  Londynie. 3

D z i ś  2  w a i k i i

a) H A R R Y  B L A C K , Anglja i 
HENRI P4SMTAIR, Francja.

b) JA5103 W ESELIUS Wągry i 
PETER HASA, Czecho-Słowacja.

P A P I E R
gazety, tygodniki, ksiązid bu* 
•halteryjne, koplftly 1 t. p. ku-

—  —  —

Związek Zawodowi
Buloniobilisiów

(Szolardw)
zawiadamia członków związku* 
ie  dnia li  Mai a, o goda. 6 wia- 
czór punktuuinie, oubtjdzie alą 
ogólne zebranie. Solec Nr. 101

Zarząd.

Z ę b y  s z t u c z n e !
używana 

Platyną, biiuterje kupują, plą
cąc najwyższe ceny. Sklep Jur 
bilersko-Zegaraisirzowski, Kru

cza 4ó, rog Nowogrodzkiej.

Dla S z k ó ł
Listy egzaminacyjne, cenzurki, 
świadectwa, pochwały e t c , wyda
wnictwa 11. W a j n e r a ,  Bła- 

łańska 5. l-sze płątrw, front.

i  MŁIISZUliH UKOttlłt 1

i )  o m iu ii  ścionlci. kolczyki* 
zegarki. Geny bardzo niski*. 
Przyjmuje reperacja tanio, do
brze. Zegarmistrz Ouunachar, 
Smocza 21. __ ___

Szczegóły 1 objaśnienie nr programach.

P itn i jnaim . i  ośli. s-oj: TOM  (Ma 
tuli imtosa) K,ej*ipj t m i i .9J .

Kasa zamawiali w Cyrku sprzedaje bi
lety na trzy dni wcześniej z dopłatą 10$.
Passe-partout prócz urzrdowyoh l prasoagch 

nie ważna.

Zęby sztuczne
używane

l i  1 ni. Ko 3) siliła 
Plaipa i i .  330 gna

kupuje

M ó b  Baron
K r ó le w s k a  3 9  n i. U.

TELEFON 245-23. 6133

A  m b a i l a t o p j  m m
D - r a  A n t o n i e g o

Tucteendlera
dla ch o ró b  żo łą d k a  i  UiszeU
przeniesiono na ul. Królewską 
0—8. Tel. <12-8L godziny przy

jęć: Od 1 do 3. ft9Di

z a r a z
na stałą pracą do Waszlatów
Eiektrcteoimlcmycb

Dokładna znajomość fachu wy 
magana. Zgłaszać słą od 6 do 7 

wlecz.

istni l S-ta
Mazowiecka 11.

o.etar. ordyn. sap. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne 
l e w s k e  31, t e l .  4 3 -4 4 .  C.0J?

biżuterję, platyną, 
zęby sztuczne, kupu- 

Lej* sklep Jubi*. 
78, Uo- 

e u i l

Brjtai!, , . ...
je i płaci najlepiej, skle 
lerski Marszałkowska 
tmaryu

fhlnaiar przyzwoitych rodziców 
lllUjiicL potrzebny do magazy
nu W odni akowskiego, Marszał
kowska 161.  618#

Bitsliii wypożycza wszelki* 
podręczniki do wszystkich zakła
dów naukowych.___________ 610#

;Jaszcze, s»
m \ M  ^nie,6bluzki wyprze- 
dajomo tanio, hoża 54—2. 6 iU

do pisania używana 
różnych systemów, 

kupno, ’sprzedaż, zamiana, r#» 
paracje. Feliks Kon, Złota 87, 
telefon 264-84 Kupują również 
rosyjskie, nawet zepsute. 5998

m MMI
koję. F łace od £

binokle, prezerwatyw 
UmuIuIJ, wy. paay rupturowe,
Najtaniej bo w podworsu. Je
rozolim ska 47. 5991
i l ł i a f i l f l  na o r k o w y c h  m*- 
JŁj ij t jtu szynach poszukują 
do wydawania bielizny. Ghłp* 
dna 12—28. 61*1

stare, także 
połamane ka-

fję. Fłacą od 3o mk. za ząb 
S00 ink. za całą szczękę. Za
kład techniczno * dentystyczny 
Aleksandra (Jranasa, Sienna 2ifc 

____________ b0l3
,7 7 7  s z t u c z n a ,  używane od 1

ił do su za sztuką, platyn* 
43  j gram, złoto xkupuje chrześci
jański skład materjałów denty
stycznych, Zórawia i. 00<w

53 biiij “ A  ‘S S f
uoczeni portreciści**. Złota 1®,

’Wydawca Nae* Rada P. P. 8. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. Bed. Naci. dr. Feliks Fw*


